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Z posiedzenia kom isyi d la  spraw w ojskow ych .

(Telefonem od naszego korespondenta)
M. Warszawa. 19 kwietnia. Dziś odbyło się 

posiedzenie komisyi wojskowej. Z „Kola Ży­
dowskiego" byli obecni pos. dr Fcldmann i dr 
Reich. Z okazyi dyskusyi nad przedłożeniem 
o obowiązku służby wojskowej; Interpelował 
pos, Załuska (endek) ministra Spraw wojsko­
wych, wr jaki sposób żalny śla on uchronić pań­
stwo od szkód grożących mu rzekomo ze stro­
ny żołnierzy żydowskich, którzy są dla pań­
stwa niepewnym żywiołem i czy minister nie 
ma w tym kierunku zamiaru wygotowania 
konkretnych projektów szczególhie

w sprawie wyeliminowania żydów z armii 
— polskiej.

DUCH ŚREDNIOWIECZA.
W odpowiedzi wyraził p. minister Sosnlcbwr- 

ski wątpliwość, czy ze stanowiska konstytucji 
możnaby przeprowadzić projekt wykluczenia 
Żydów z armii, sądzi jednali, że dałoby się to 
załat yić(!) przez wprowadzenie dla żydów tak­
sy wykupu, na mocy której żydzi mogliby 
się wykupić(i) ze służby wojskowej.

Dyskusya nad prowokacyjnym pomysłem.
Na skutek powyższego — niesłyszanego do- 

trfe w żadnym parlamencie europejskim — o- 
świadezenia p. ministra rozwinęła się obszerna 
dyskusya, w której mówcy poszczególnych 
stronnictw określili swoje stanowiska wobec 
żądania pos, Załuski względnie inieyatywy p. 
ministra. .

Przedstawiciel Wyzwolenia 
natyclimiast z naciskiem podkreślił niezgodność 
stanowiska p. ministra z postanowieniami 
konstytucyi. Poczem zabrał głos

dr Fełdmann (Koło Żydowskie) 
który w dłuższym wywodzie odparł atak ende­
cy i posiłkowany z ławy rządowej. Mówca tra­
ktuje sprawę żydowską z historycznego punktu 
Widzenia. Polska dzisiejsza jest dalszym cią­
giem Polski historycznej. A ta wcale nie tak 
przychylnie odnosiła się do Żydów, by kultywo­
wać w nich myśl państwową. Historya wyka­
zuje, że w Polsce wytaczano Żydom niezliczoną 
ilość procesów o mord rytualny. Tak samo nie 
umiała czy też nie chciała Polska historyczna 
spoić Żydów z umyśłowośeią i kulturą polską, 
zamykając przed nimi dostęp do szkół wszel­
kiego rodzaju, Wszechnica krakowska nie 
przyjmowała Żydów, zmuszając ich’ do studyo- 
wania zagranicą, głównie w Padwie. Nie lepiej 
obchodzi się z Żydami Polska współczesno. 
Obywateli państwa wychowuje się w idei pań­
stwowości, gdy się odnosi do nich z życzliwo­
ścią i sympatyą, a nie odtrącaniem i ograniczę- 
Lnami. Mówca kwalifikuje 

pomysł p. ministra jako mieyatywę do no­
wy cli ograniczeń.

Fakt, że ludność żydowska jako element miej 
Ski nie zawsze wykazuje odpowiednią zdatność 
fizyczną do służby wojskowej przemawia ra­
czej przeciw tym czynnikom, które jakkolwiek 
dbają o rozwój fizyczny młodzieży polskiej, 
równocześnie nie przeciwdziałają takim faktom 
jak rekwirowanie Lokali żydowskich stowarzy­
szeń sportowych i ograniczenie działalności żyd. . 
■towar zy szeń gimnastycznych, ca szczególnie j

ma miejsce, na obszarze b. Kongresówki, 
Przedstawiciel Piasta

Wyraża zadowolenie, że Żydzi pragną służyć w 
armii polskiej. Nie dowierza(l) jednak tym za­
pewnieniom, gdyż wie z osobistego doświadcze- 
nia(7), że żydzi ociągają się od pełnienia służ­
by wojskowej. •

• Dyalektyka endecka,
Następny mówca pos. Socha (Chjena) w dys­

lektycznym wywodzie usiłował osłabić wrażenie 
wywodów pos. dra Feldmanna, klasyfikując na 
nutę endecką przemówienie przedstawiciela - 
„Kola żydowskiego" jako „nowe oskarżenie" 
Polski. Dowodzi dalej, że Żydom w dawnej 
Polsce źle się nie działo* że dziś również pcha­
ją się(!) do Polski. Mimo to jednak wrogo za­
chowują się Wobec państwa polskiego. Mówca 
przechodzi dalej do wycieczek przeciw syoni- 
zmowi. Żydzi z zapałem pielęgnują ideał pale­
styński, co — dziwiacznem zdaniem mówcy — 
stoi w sprzeczności z pilskim patryotyzmem 
państwowym. W dalszjtph mętnych wywodach 
poseł ten Zarzuca Żydom, że w dawnej Austryi 
i Niemczech w czasie wojny Żydzi starali się 
odznaczyć, a nawet Rejestrowali te odznaczenia.

Wstrzemięźliwy pepesowiec,
W dłuższem przemówieniu zastanawiał się 

pos. dr Liebermann nad zagadnieniami budżetu 
wojskowego i stałej armii. W sprawie oświad­
czenia p. ministra zadowolił się mówca krót- 
kiem oświadczeniem, że zwalnianie od poboru 
mniejszości narodowych" sprzeciwiałoby się 
konstytucyi. J “ r

M. Warszawa, (Telefonem) Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Koła Żydowskiego, na którem 
obradowano nad taktyką w sprawie numerus 
clausus. Następnie wyznaczono pos. Schippera 
do Państwowej Rady. Emigracyjnej, w słrłnd 
której Sejm wyayła ośmiu członków.

Głos przeciw „numerus clausus".
Warszawa. (M. TeleL) Wyższa Szkoła Go­

spodarstwa wiejskiego w Warszawie wypowie-

Znakomila replika posła Reicha. >. 
W znakomitej replice rozprawit się z ataka­

mi endecko-chjeńskimi. Mówca oświadcza, że 
•nie wie, czy ma skwalifilcować pomysł p. Zału­
ski i inieyatywę p. ministra jako nieudolny żarT 
czy też jako brutalny policzek. Gdyby prawdą 
było, co wnioskodawcy zarzucają żydom, że są 
narodem, baczącym głównie na interes mate-i 
ryalny, wówczas z zadowoleniem mogilny Ży- 
dzi przyjąć inieyatywę p. ministra. W  czasie 
wojny zamiast pełnić służbę wojskową zajmom 
wac by się mogli swoimi „interesami". Gzemżef 
tedy potrafią wytłumaczyć ići panowie fakt, że 
przedstawiciele ludności żydowskiej w Sejmie 
odpierają z oburzeniem inieyatywę owych pa­
nów jg A -

i zakładają kategoryczny protest przeciw.
„nowemu przywilejowi". „

W odpowiedzi na Zarzuty, że Żydzi w czasie 
wojny uciekali z wojska, stwierdza mówca jako 
b. sędzia wojskowy i jako obrońca wojskowy, 
że dezereya nie była i rządkiem wydarzeniem 
wśród żołnierzy polskich w armii austriackiej, 
ale i polskiej. Natomiast uczą przykłady we 
Fraiieyi, Anglii i Ameryce, że żydzi są najlep­
szymi żołnierzami w tych krajach Prawdą.jest, 
że żydzi w tych krajach nie wyrzekają się idea 
łu palestyńskiego,* które właśnie wspomniane! 
mocarstwa obdarzają wielką sympatyk me a3 
mawiając przytem żydom pełnego rówTaoujjra- 
wnienia. To jest chyba dostatecznym dowodem 
że ideał palestyński nie pozostaje w żadnej tao* 
lizyi z patryotyzmem państwowym,

włtajjterada* endecka, _ . ^
Tymi wywodami nie dal się jednak peuSa*. 

nać pos. Załuska, który powtórnie przemawia! 
na swoistą nutę chjenistyczną. Oświadcza jed­
nak ostrożnie że jeśli inieyatywa p. mrnhgra 
nie jest zgodna z konsiytueyą. to. .j w slfiH  
inne wyjście(!) ' . i

DysKusyę zamknięto bea jmjjewoąpifaanto 
głosowania. ^  ~

jm s  dmr.
działa się przeciw nmnerus chutam , u  ofafos
że ustanowienie numerus dausus na w ł̂SagBcłf 
uczelniach wprowadziłoby do szkol akademio- 
kich moment pnłityrłrin-nniinrlngą^ j[ffb .-TK^ray. 
się szŁudłiwie na bieg m jtLMjnuśrf tgc-kg* .flan­

kowej. *
Rezohtcya ta wy^Bołała ocsyw*&k jT , .  

wszystkich organów ehjenid?czn«|k^ 
tg Sferszaw ską" n a & e fc , r  ~  -

' ^  '■ —. .̂ 7— H

Wiedeń. PAT. „Neoe Freie Presse" domosl %
Berlina: Dyskusya która się toczyła w Reichsta­
gu: dotyczy właściwie kwestyi czy Niemcy mają 
tczynió nowe jpropozyeye c*y nie. Wielu posłów 
było zdania, że rząd uczyniłby najlepiej, gdyby 
wypracował nowe propozyoye i przekazał je ałbo 
rządowi francuskiemu, albo Komisyi reparaeyj- 
nej. Jeden z wybitnych posłów stronnictwa mie­

szczańskiego oświadczył, że najlepiej byłoby, 
gdyby Niemcy uprosili Anglię, aby ta sprowa­
dziła Niemcy i Francyę do wspólnego stołn kom. 
fcrencyjnego. Na razie rząd zachowuje się wobec 
tych grogozycyi wyczekująco i z i c .crw j. Przy-

puutcwułp, te  attahtor. m ror «e*r* sr • s i t o
seaoerg zabierze jessese w * gk*. ptę *%nwtow 
djaeć na wywody postów sac3abstyBi&& s 
sła Stresemanaa, dołyouczas jednak iwłnithr tńt,
przemówił, co wypohdof pewne 
Poseł socyalistyjczny Dtt &mtfiohtdd 
wiehtą mowę, której Izba w jatoebah m 
uwagą, żądał on w  sposób jaszcze bardziej 
nowczy niż poprzedni mówcy, aby rząd 
wobec ententy ściśle z określoną propozycyą wy­
mieniając sumę reparacyjną. Dr Breitscheld wy­
powiedział w formie starao-wozej to, co dał te 
ZffozttiBilesłła vr swsi ny>\pif, ńnuh « i
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H iD n o ly z e r  i ic s e d jim i.
Kraków, .20 kwietnia, 

(is) Wystarczy porównać głosy prasy żydow- 
skiej i polskiej prawicy — podajemy je w  nu, 
merze dzisiejszym na innem miejscu — aby się 
przekonać, jak' wielka między niemi rozwiera się 
przepaść, jak gięboka między niemi różnica w 
napięciu ^tycznem i w  koncepcyi politycznej.

Prasa żydowska mimo dotkliwej obelgi, jaką 
Większość Sejmu przedwczoraj rzuciła w twarz 
społec eństwu żydowskiemu, nawet w chw ili, 
gdy, ból jeszcze pełny, nie traci z oczu państwo­
wego punktu widzem a, podkreślając ciągle, że 
.orgia chjeńska strąca państwo w  przepaść; pi*a- 
sazaś chjeńska — jedno tylko widzi przed so= 
bą: swoje podwórko. Niema środka, niema o- 
Hzczerstwa, któreby było za niskie dla Chjeny, 
© t  chodzi o  zrealizowanie jednego celu: w  ogniu 
pożog1 amtys emićkiaj upiec własną pieczeń par­
tyjną, i  dosiąść konia rządowego i wziąć w  arem 
dę Polskę po to, by vrtedy już nie tylko Żydów 
gnieść, ale i wszelką myśl praworządną, demo- 
ferat oz tą i  konstytucyjną.

Jest rzeczą wprost, zadziw 1 ajcą, jak silną 'jest 
W tej chwili siła ugestywna agitacji. chjeńskiej 
aa resztę społeczeństwa polskiego. Ma się chwi­
lami wrażenie, że sj^ołeczeństwo polskie rozpada 
satę na dwie części: jediiń —  to Chjena, spełnia, 
Jąca rolę hypnołyzera i  drga - -  to prawie cała 
reszta, stanowiąca modjum powolne, bezwolnej 
potulnej, pokojąie, spełniające wolę hypnotyzera 
Ijakgdsśby we śuie, automatycznie. Czasem tylko 
'pBwne" ujj. upowania ma chwilę zdołają się w y- 
« n £ ć  zpod pa ln ego wpływu i  zdoby' się ua 
m yśl sr wodzielną.

Gdyby nie było tej cynicznie wykorzystywanej 
sagę d j traffj, nie możnaby wprost pomyśleć 

9 tem, ahg l wica Piasta, Wyzwolenie a może 
mwet NPR. dały się opętać przez Chjenę, i gło. 
aofwsJy przeciw nagiośd wniosku „Koła Żydow= 
•ŁŁegt/* w  sprawie ekscesów z 5 kwietnia.
; jketerent wniosku poseł Hartglas w  sposób' — 
^przyzn *e to nawet prasa polska) spokojny, rze- 
ęzcwy, bez patosu, bez podnoszenia głosu użasa= 
dniał nagłość wmorku, oddzielając skrupulatnie 

i  ppdżegr.czy ek oesow antyżydow- 
Jafcłdi od zdrowej części społeczeństwa polskiego 
(Zdawało się tedy wedle zasad pro stego rozumu, 
jte znaczna część posłów Dolskich zrozumie iż 
chodzi o nie innego, jak tyiko o zaznaczenie, że 
pai_*twc praworządne nie śmie ścierpieć takiego 
S f r  j&Ł pahłi ie i pokak czenie w  sposób zorga­
nizowany Misko 200 obywateli na ulicach sto* 
Bcy, w  centrum państwa, skąd liijść powinien 
fltźykhąd prawwzę intotści na całe państwo.

Chodziło o  nic '.ięcej, jak tylko o aatycLmia- 
•uowo potępi 3 ue djjeńsklego proeodenę któiy 
uie dlatego tylko jest zbrodniczym, że w  konkret­
nym w ,padku ugodził w  Żydów, ale głównie dla. 
tego, że mieśfci w  sobie azjatycki system rządze­
n i^  który jutro tak samo może być zastosowa­
ny przez tę samą chjenę do PPS, do Wyzwolenia 
I b  nawet do Piasta. (Poznań) Nagłość wniosku 
akcentuje jedynie jego wyższą wagę, podkreśla 
tylko, żt należy usunąć zło, które jest zasadni­
cze i  ttia cierpi przewłoki, aż wniosek, który w 
.nętśł regulaminu i tak automatycznie wędruje do 
JBomisyf, w  tym wypadku do komisyi administra­
cyjne zostanie załatwiony po długim czasie.

Wniosek „Kole Żydowskiego’* skład i .  się z 
trzech części. Pierwsza domaga się śledztwa, i u. 
karania winnych, 'draga pociągnięcia do odpowie 
jdzialiwści organów i funkeyanaryuszy policyi, 
którzy aa* stanęli na wysokości zadania, trzecia 
odszkiHowani. dla ofiar. /

„K tJo Żyrowskie”  domagało się przyspieszenia 
tej sprawy przez uchwalenie nagłości.

Gzy jest kto w  Polsce, co jest przy zdrowych 
Zmysłach, aby sprzeciwiał sie szybkiemu zgnle 
heoiu zjtaj któr<c i ogsad^ (praworządność pań-

Jakie Jesń A uszkodzi rozmyślnie B na cie- 
śe, tak że to za sobą pociągnęło przynajmniej w i­
doczne znaki i  skutki, to prokurator ratychmiasł, 
go ściga a sąd karze i przyznaje odszkodowanie 
Za ból, leczenie, utratę zarobku itd., a w wypad­
ku, kiedty blisko 2u0 osobom pozostawiono nie 
tylko 3  rzj najmniej widoczne znaiki i skutki", 
ale kiedy je rozmyślnie pobito, pokaleczono do 
fcrwi, ma zędziasni chultgańskiemi, częsta ogra. 
Mono, nie rzadko tratowano, pastwiąc się nad 
.tniemi pod okieru nie. dość sprężystej policyi, n;e- 
JednoKotnie odmawiając interwencji- jak gdyby 
się odhjwato polowanie na dzikiego zwierza, czy 
W tym wypadku ■■— za ganizowanej, prawie że 
masowej akcyi przeciw, pewnej części obywateli 
Czyn ma być — bezkarnym, lub ootepienie jego 
odroczouem ad Calendas Graeoas?

Ja&to? Czy artykuł 9ó Konstytucji naszej, na 
rzgd i  rftjjrezenipnt Sejmu, p.

Marszałek, nie brzmi tak?
, .TCzeezpoSpolim, W lska zapewnia na swoim 

obszarze zupełną ochronę życia, wolności i mie­
nia wszystkim bez różnicy pochodzenia, narodo­
wości', języka^ rasy lub religii” .

Czy tak brzmi art. 95 Konstytucyi?
Czy nie naruszono w tym wy pa dli u w sposób 

manifestacyjny całej osnowy tegc artykułu Kon. 
styuicyi i  •

A  jednak. (— — większość Sejmu odrzuciła na­
głość wniosku, a z polskich) ■ stronnictw tylko 
PPS. wyzwoliło się iym razem z pod zgubnego 
wpływu „Chjeny".

Są przecież z pewnością, jak o tem Świadczy 
przyjęcie nagłości analogicznego wniosku w ma. 
gistracie warszawskim takie wśiód endecyi, cha­

decji i innych prawicowych stronnictw pmuskidi 
jednostki światlejsze, kiore aTuyaemkyzmu _ię 
identyfikują z korupcyą duszy i : nratą worała 
ności politycznej, a jednak milo ^  nir buntują 
się przeciw taj rozlpasanęj org^i Jrtórai gerji ĵe 
się jako iiltrapalryolyzm a w rzeczy samej jest 
poihvkżuniem iundamenlów państwa.

Nie brak jednostek, a może navet więh ; eńjuow 
stek i grup w społeczeństwie polskiem, u któ^ 
rych drzemie podświadomie i świadomie przekaa 
nanie, ze złą i przewrotną jest komenda Chjeny, 
ale znaczna część społeczeństwa polskiego znają 
duje się jakby w stanie somnabulizmu, jak mw 
djum pod w,płjr«rem hypnotyzera

■Wczorajszy wniosę', posła Załuski w  acemsyi 
wojskowej i odpowiedz gen. Sosnkowskiego ja t  
świeżym dowodem, jak bnrtalnie i cynicznie hg. 
pnotyzer owładnął swein rae^ura.

Kiedyż nareszcie medjum przetrze oczy, zerwie 
się na rpwine nogi i wyzwoli się z pod ■ypływa 
hypnotyzera-cljjjeny ?

Warszawa. (Tel. wł.) Jak glębokiem echem 
odbiło się w społeczeństwie żydowskiem one- 
gdajsze odrzucenie nagłości wniosku Koła źy- 
dovrskiego w sprawie pożałowania godnych 
ekscesów antyżirdowskich o tem najlepiej świad 
czą głosy trzech pism żydowskich, reprezentu­
jących przygniatającą większość spofcczeństwa 
żydowskiego.

Organ ortodoksy? Szlome Fjnune“  j,Der 
Jid“ pisze; ~—

„W  końcu nie zdziwiliśmy się tak bardzo, 
że odrzucono nagłość naszego wniosku Zdziwię 
nie nasse wywołały bezwstydny cynizm i bru­
talność, z jakimi bagatelizowano i sposporvwa- 
no ból i krwawą obrazę żydowskich obywateli. 
I dziwić się nie można, że poseł Kirschbraun 
(przywódca part) i „Sziome Emune“ red.) zawo­
łał pod wpływem zdenerwowani a i jako pro­
test, by żydowscy posłowie opuścili salę. I rze­
czywiście wykrzyknik ten i protest ten podzia­
łały jak wyzwi lenie z tępej opresyi, która na 
nas ciążyła gdyśmy zobaczyli, jak obojętnie 1 
lekko przeszło się nad wszystkiem do porządku 
dziennego". h ,  . ■ „

A na inneri miejscu pisze tensam organ:
„Czy nie jest naszem najświętszym obowią­

zkiem bezustannie wskazywać na niebezpie­
czeństwo, tkwiące w hecy antysemickiej1/ Spra­
wa przecież nie jest niebezpieeżną tylko dla nas 
Żydów, bo w końcu nie jesteśmy aż tak słabi, 
a w potrzebie i my mamy zdrowe plecy a rąk 
nam nie brak dzięki Bogu. Sprawa jest nie­
bezpieczną dla kraju, dla całej ludności, dla 
ńormalnego życia, ,dla państwa* dla podstaw 
cywilizacyi w Folsce". ■ -  i* r

Organ syoristyczny ,.Hajnł“ pisze:
,,Po raz pierwszy od istnienia parlamentu 

polskiego wybuchła bójka w Sejmie, a bito dla­
tego, ponieważ bici usiłowali upomnieć się

0 sprawiedliwość. ^  
Rzeczywistość wczorajsza okazała nam mały;

kącik owej strasznej przepaści, do której cią­
gnie okręt państwowy owa rozwydrzona klika, 
która z „patryotyzmu swego nie widzi ojczy­
zny, me widzi kraju i państwa z jego żywotnym 
mi interesami".

W  którym bowiem parlamencie odważonoSyj 
się wybuchnąć szyderczym śmiechem, słysząc 
że na ulicach stolicy bitp niemiłosiernie brze-s 
miernie kornety.

A' gdy się patrzymy na to wszystko i spoglą­
damy w głęboką przepaść, w którą wiedzie nas 
chjeńskie zaślepienie powoli aie pewnie, Wyr­
wać się musi każdemu kto kraj ten kocha z głębi 
serca rozpaczliwe wołanie: opamiętajcie się, ca 
robicie".

A bezpartyjny, do Folkistów; zbliżony „Mo-< 
ment" pisze: , —•—

„Poseł Staniszkis ogniem : mieczem atakował 
Żydów, powtarzał staie, wytarte frazesy z roz­
maitych (Dwugroszówek i sypał kłamstwami
1 naiwnemi bajdami. Ze smutkiem i pożałowa­
niem należy skonstatować, że większość solida­
ryzowała się ze Stanis- hoem, nawet rzekoma 
radykalne Wyzwolenie. Podnieśli się tylko z ła­
wek Żydzi, Ukraińcy. Bii łorusini, Niemej' I 
PPS.", i

Po rajściaca wlcrkov.ry ch-
WTarszawa, (Telefonem M ) W  koluiracn 

sejmowych rozeszła się pogłoska, ze w związku 
z wtorkowemi zajściami w Sejmie odbędą się 
dwa pojedynki między posła i. Jednym z nich 
ma być pojedynek między posłem endeckim 
a zyaowskim wybitnymi członkiem kolo żydów; 
skiego. Zdaje się jednak, że sprawa w tym o- 
■statnnn wypadku zakończy się bez rozlewu 
krwi. .

Warszawa. PAT. Na dzidejszem posiedzeniu 
sejmowej komisyi oświatowej przystąpiono do 
rozpatrywania opinii wydziałów Uniwersyte­
tów w sprawie numerus ciausus.

O opinie Uniwersytetów zwrócono się wedle 
wuiosku pos. Kiemika z dniu 2 marca. Obecny 
dziś na posiedzeniu komisyi przedstawiciel rzą­
du oświadczył, że opinie zostały przeKazane sej­
mowi dnia 13 bm. Natomiast przewodniczący 
pos. Sołtyk zakomunikował.- że sejm opinii tych 
jeszcze nie otrzymał wobec tego porlowie Smu­
likowski, Piotrowski i Thon postawili wniosek, 
aby celem przestudyowania materyałów tych 
posiedzenie odroczyć. Wniosek ten odrzucono. 
W obradach zarządzono przerwę, podczas, Któ­
rej zaproszono ministra oświaty, aby wziął u- 
dział w posiedzeniu komisyi i udzielił w tej 
sprawie komisyi odnośnych Wiadomości. Na 
wznowionem posiedzeniu, w którem udział mi

nister oświaty, uchwalono wybrać komisyę z 7, 
członków która su.awę opinii w/działów uni­
wersyteckich zbaua i przedłoży Komisyi wnio­
ski. Do tej komisy; wybran_ został' pv*-łovie: 
Czapiński, Mangier, Dubiel, Thon, Lutosławski, 
Konopczyński i Mendrys.

Wars-zawa. (AW) KomiSya . oświatowa Seimn 
rozpatrywała ć-iisiiji sprawę „ltmerus clausus. 
Przybyły naposiedzenie konfjSyi minister oświa­
ty oświadczył, że ”, materyałów zawierających o -  
pioię wydziałów szkó. wynilia, iż na b2 'Wydziiw 
ty w szkołach v .  ższye.\ jpeynie nniwerss;^ 
warszawski oały, jak również jeden wydział tt- 
niwórsytettt krakowskiego, wypowiedziały b̂ J 
przeciwko nuineruS cłankas, reśssta a*., za przy­
jęciem. Postanowiono wyorafi pc-dkomisyę, w 
celu zbadania opinii Wydziałów i zreiei ̂  srani* 
sDrawy na plenum komisyi. Podkomisja \. onesyć 
nu swoje prace do soboty

rSr  O-
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Kongres s y o ń s k i.
Głos EffxoHutyjvy a jego zsdanbch. — Problemy XIII.

kongresu. — Wegwanile *3o eSysfe&isy?.
. Kraków, 20 kwietnia.

Egzekutywa organizacyi syońskiej w Lon­
dynie ogłasza w ofieyalnym swym organie 
(►Biuletyn syoński" pierwszy artykuł, w spra­
nie bliskiego już XIII, Kongresu syońskiego, 
wyrażając w nim opinię swoja o zadaniach 
kongresu.

Przygotowania do XIII. Kongresu — czytamy 
tam — są już w pełnym toku. Kongres syoń- 
&ki rozpocznie się nie później niż 1 sierpnia br. 
Nad wyborem miejsca — Bazylea cży Karls­
bad — toczę się jeszcze układy.

XIII. Kongres syoński stanie wobec szcze­
gólnie ważnych problemów. Zadaniem jego 
będzie wyciągnąć konsekwencye z rozwoju 
syonlzmu ostatnich lat. XII. Kongres syoński 
w Karlsbadzie miał przeważnie zadanie odbu­
dować legalne podstawy organizacyi i wybrać 
odpowiedzialne kierownictwo. W  ośmiu latach 
be/kongresowych czasów wojennych i powojen 
nycb zaginęła łączność między poszcze- 
gólnemi częściami organizacyi a kierownicze 
instancye organizacyi ustanowione zostały bez 
lankcyi ze strony kongresu syońskiego. XII. 
Kongres syoński zadanie swoje spełnił, odbu­
dowa! światową organizacyę, wybrał kierow­
nicze korporacye, Egzekutywę i Komitet Akcyj 

. ny we formie odpowiadającej statutom orga­
nizacyi i uchwalił nowy, do stosunków dosto­
sowany statut. Także w innej dziedzinie doko­
nał on wartościowej pracy. Po raz pierwszy 
spróbował ustalić budżet palestyński uwzględ­
niający zupełną zmianę okoliczności i okazał 
dzięki ustaleniu stosunku organizacyi do Keren 
Hajessod i powzięciu innych uchwał, że stanę­
ły na wyżynie organizacyjnych potrzeb, chwili.

XII. Kongres jednak nie mógł przedsięwziąć 
ostatnich i decydujących kroków w nowem u- 
porządkowaniu organizacyi. Jeszcze mandat 
pic byt zatwierdzony, jeszcze organizacya syoń 
ska nie została oficyalnie uznaną za Jewish 
Agencję a wreszcie brakło także delegatom JHI. 
Kongresu, odpowiedniego oświadczenia co do 
kwestyi, jak się rozwinie praca palestyńska w 
nowych warunkach; jakie środki pieniężne stać 
będą do dysppzycyi. Tak tedy istotną zasługą 
XII. Kongresu pozostanie odbudowa Organiza , 
cyi i stworzenie legalnego sLanu wewfnątrz niej.

XIII. Kongres musi jednak z doświadczeń o- 
statnich lat i z zatwierdzenia mandatu pale­
styńskiego, dzięki któremu organizacya syoń- 
ska staia się Jewish Agency, wyciągnąć roz­
strzygające konsekwencye. Czas rozwiązać no- 
wazne problemy. Znowuż stanie na porządku 
dzieimym kweslya budżetu palestyńskiego, 
2nowuż będzie trzeba zastanowić się nad tem, 
jakimi środkami i metodami organizacya syoń 
ska zdoła zebrać fundusze dla dzieła palestyń­
skiego,. a wreszcie wypłynie na tapet wielki 
problem, w jaki sposób ma nastąpić reałizacya 
pozyskania mesyonistów dla pracy palestyń­
skiej zgodnie z uwidocznionym w artykule 4, 
mandatu postulatem Organizacyi Syońskiej.

rolę. przy ukontytuowaniu się JewlsU Agency.
W  ten sposób określa się ten wielki problem, 

którym XIII. Kongres syoński ma się zająć we 
wszystkich szczegółach. Od słusznego i celowe­

go rozstrzygnięcia tej kwestyi zależy pr/.ysżłość 
Organizacy i Syońskiej, co więcej - przyszłość 
ca{ego dzieła palestyńskiego. Nie ulega tedy 
wątpliwości, że prąca syońska wgłębi się coraz 
bardziej w następnych tygodniach w tcproble- 
my, alkowie*! pr*ygat«w«iaU, ke*£t;*su przez 
dyskusyę w prasie 1 naraay we wsayatkich sfe­
rach syońskicb, jest nadzwyczaj późądanem, 
aby delegaci przyjechali na Kongres z pełnem 
przygotowaniem i świadomi historycznej wa­
gi ich głosu.

res sie zlliża -- Przysfancie Bsiydmiast do wzmoionej aRcyi szeitiowej!
(Komunikat).

Egzekutywa Organizacyi Syońskiej ustano­
wiła, że pieniądze szeklowe wpłynąć muszą do 
Egzekutywy najpóźniej 2 miesiące przed Kon­
gresem. Postanowienie to jest konieczne, aby 
Egzekutywa mogła ocenić jak wielką będzie 
liczba delegatów ńa Kongres i aby wybory w 
poszczególnych krajach mogły odbyć się na 
czas i należycie przeprowadzone, \V szczegól­
ności zaś w krajach, w których odbywają się_ 
wybory proporcyonalne i gdzie kraj podzielo­

ny zostaje na okręgi wyborcze, nieodzowny 
jest większy okres czasu dla przeprowadzenia 
wyborów. Dlatego też muszą wszystkie pienią­
dze szeklowe być odprowadzone do Egzekuty­
wy najpóźniej do 31 maja.

Egzekutywa może tylko te pieniądze szeklo- 
we policzyć, które zostaną przesłane Egzeku­
tywie na czas w pełnej wysokości ustalonej dla 
poszczególnych krajów,

-o -o -

W ścisłym związku z tym problemem stoi spra rec Izrael,, od której zajaśniały serca żydowskie!
wa rozszerzenia Jewish Agency przez przy­
branie elementów niesyonistyeznych.

Stoimy obecnie wobec pytańia, czy możnaby 
pozyskać części żydostwa nieśyoniśtycznego do 
wstąpienia w obręb organizacyi syońskiej, któ­
ra dzisiaj jest podmiotem Jewish Agency',' ćzy- 
też Jewish Agency ma uledz rozszerzeniu, to 
znaczy, czy ma stać się mięszaną korporacyą 
zastępców organizacyi syońskiej i innych ugru 
powań żydowskich,

W ścisłym związku z tym problemem pogosta 
je uchwała Karlsbadzkiej Konferencyi doro­
cznej, tycząca się zwołania żydowskiego kon­
gresu światowego dla odbudowy Palestyny. 
Już w tej uchwale uwidoczniło się życzenie syo 
nistów, - by pozyskać dla pracy palestyńskiej 
także inne koła i niewątpliwie było zamiarem 
konferencyi dorocznej, by przyznać kongreso­
wi żydowskiemu, gdyby się udało, decydującą

e ruchu syońskim w Polsce
nie - mogłem znaleść odpowiedzi: ąCo zrobili
Żydzi angielscy m i Palestyny1?

Mówca wspomina ostatnie ataki na ayonizm 
wskazując, że istotnym wrogiem siedziby na­
rodowej są nie Arabowie, lecz pewien wrogo 
usposobiony lord. Z Arabami dojdziemy do u- 
gody, wspólne bowiem interesy zjednoczą nas. 
Największym jednali wrogiei naszym jest 
„Żydowski Arab", to jest Żyd, stojący wjLala; 
nie biorąęy udziału w naszej doniosłej pracy. 
Temsamem daje on oręż w dłoń naszych zacie­
kłych wrogów. Dzięki tym Żydom mogą wro­
gowie nasi wołaćj że sami Żydzi są przeciwni­
kami Palestyny.

P. Sokolow zakończył gorącym apelem, by, 
wszyscy Żydzi angielscy bez wyjątku zaciąg­
nęli słę w szeregi organizacyi, syońskiej, zaku­
pując szekle i popierając gorliwie „Keren Ha­
jessod". i '/.ćf

POSEŁ GRUENBAUM 
naiireplił obraz wzmożonej akeyi syońskiej 
wśród Żydów polskich. Pobyt Sokołowa w, 
Polsce dał w rezultacie 2 miliardy marek. Mow, 
ca podkreśla, że odbudowa Palestyny musi być 
dokonana przez szerokie masy społeczćństypa 
żydowskiego.

Zgromadzenie zakończyło się odśpiewaniem 
hymnu „Hatikwa"

... — o-o—----------------  ̂,

iziesiptetie instytutu Pasteura w M m i
Niedawno upłynęło 10 lat od czasu założenia 

instytutu pasteurowskiego w Jerozolimie pscaea
organizacyę lekarzy i przyrodników żydowskicH. 
Komitet założycielski znajdował się swego czasn 
w Berlinie. Ponieważ jednak w czasie wojuy ko­
mitet nie mógł kontynuować swojej działalności,; 
instytut pasteurowski stanął na własnych nogach. 
Prócz istniejących dotychczas sekcyi zakłada się 
obecnie jeszcze sekcyę chemii geologicznej i te* 
chnołoglczjiej, na której czele stanie profesor; 
EliaW, były docent instytutu technologicznego Wl 
Charkowie. ,

Odpoczynek sobotni w Tel-Awiw.
Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej w Teł- 

Awiw przyjęto następującą uchwalę w sprawie 
odpoczynku sobotniego: ,,P#niewąż w ostatnim
cźasie objawia się wśród publiczności pewne nier 
porozumienie w sprawie stosunku rady miejskie! 
ao sprawy odpoczynku sobotniego, uchwala pte* 
auin rady miejskiej zgodnie z przyjęlemi już uaa 
wniej uchwałami: Ofieyalnym dniem odpoczynku 
na terytoryum Tel-Awiw jest sobota. W  dńefi 
ten pozamykane są wszystkie interesa, sklepy* 
warsztaty, rękodzielnicze i fabryczne itd. Na w 
licach miasta i placach nie wolno nikomu pro­
wadzić transakcyi handlowych. W  sobotę nie tw 
bowiązuje także spłata długów, których termin: 
płatności na dzień ten przypada, ani też wyzna­
czone być mogą terminy sądowe. Plenum Kadg; 
postara się, by uchwała ta włączona została w] 
nowy statut miejski Tel-Awiw, który wkrótce m0 
być ułożony". '{■ “ ■*'

Londyn. (Teł. wł.). Ubiegłej środy odbyło się 
w Londynie wielkie zgromadzenie masowe ku 
czci gości, przybyłych do Londynu, p. Nahu- 
ma Sokołowa, który powrócił z Polski oraz po­
sła Izaaka Griinbaim'a, Który przybył do sto­
licy Anglii w celach propagandy ną rzecz Eun 
duszu Podwalin.

Przewodniczył na - zgromadzeniu p. Józef 
Cowi n, który' w krótkiem zagajeniu powitał 
gości.

Witany burzliwymi oklaskami zabrał glos p. 
Sokolow.

MOWA NAHUMA SOKOŁOWA.
„Chciałbym — zaczął p. Sokołow — oddać 

wam pozdrowienie od braci waszych w Polsce. 
Z pozdrowieniem tem objadę cały' świat żydów 
ski. Słyszałem donośną pieśń wyzwolenia ty­
sięcy braci uasz\'ch w Polsce, którzy' zapełnia­
li tłumnie bożnice, sale, gdzie tylko mieli spo­
sobność usłyszeć o tem, co się dzieje w naszej 
narodowej siedzibie, w Erie Izrael. Przybyłem 
do nich, jako wysłaniec palestyński („nćszii- 
łach“) w nowoczesnem tego słowa znaczeniu. 
Żydzi polscy przyjęli mnie jako chorążego wiel 
kiej idei, która jednoczy Żydów na całym 
świecie.

Żydzi polscy przeszli całą gehennę wojny 
światowej a nadto specyficzną wojnę, prowa­
dzoną przeciwko narodowi żydowskiemu. Szu­
kali oni świetlanej gwiazdy, któraby im rozja­
śniła czarne mroki golusu.

Jako wysłannik objeżdżałem miasta polskie, 
'szukając wszędzie duszy żydowskiej,’ żydow­
skich hnjfi. I znalazłem moich mistrzów', ko­
legów, uczniów. Pulsuje życiem dusza żydo- 
siwa polskiego. Serce jest nienaruszone. W  sta­
rodawnych bożnicach we Wilnie i Białymsto­
ku, przy świętych księgach Tory' doniosłem 
braciom naszym w Polsce radosną wieść z E-

W Polsce spełniło się nadto coś jeszcze! Pa­
miętacie w'szak starą legendę o moście: że my 
będziemy szli po moście z papieru, a wrogo­
wie nasi po żelaznym moście, przyczem nasz 
okaże się trwalszym. W Polsce nie mówi się te 
raz ani o papierowym ani o żelaznym moście. 
Mówri się o żyrwym moście, co mu na imię: 
.jchalucim". Most ten wiedzie od żydostwa poi 
skiego do Erec Izrael i żadna siła nie zdoła 
go załamać. Zetknąłem się 2 wszystkiemi war­
stwami ludności żydowskiej w Polsce, zarówno 
z młodej, jak i starej generacyi. A wszyscy 
mają serca żydowskie,. wszyscy świadomi są 
zadań, jakie mają spełnić wobec kraju oj­
czystego.

Z kolei przechodzi p. Sokolow do żydostwa 
angielskiego, przyczem ogarnia słowo mówcy 
uczucie rozpaczy. Przybywszy' jako wysłannik 
palestyński do Polski, na jedno tylko pytanie
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Przegląd prasy polskiej.
Kraków, 20 kwietnia. 

gjSejn w dzień wczorajszy stał sięw ido* 
S  <i takich scen, jakich widownią wicłokm- 
toż: był jtt_ każdy parlament europejski, a w 
Ostatnim ecJul nav“ t najstarszy i najwylwor* 

ht*b tawarzysJ i w  Europie, tj izba Gmiu 
te  Loadv i_j. Rw ać więc zaraź szat na sobie 
niemą żadnęj racyi, ale jeónaK należałoby, 
Ltiif u »ree» takie sceny miały miejsce tylko raz 

. T*r Ib senubtm na/wyżef*. 
y fM o , jłosua, fctórenń aidwonnn hefuiś „Rzeczy* 
fpspct& etf ’ p. Nowaczyński pociesza posłów oboza 
HCttjeiiHfcSęgu, Dohałewdiw onegdajszej ąwantury 
jjj^noweą; JŚie orałzî rąjmy szat, gdyż nawet 
, * i  waadzaęj Tł$p..wu*My(cii parlamentach posłowie 
tSpa “3 j po-* Biały ’ 3ow " przypomina nam owe. 
“pó flarfiosŁa z |Hs.r̂ iauBU który ,-ieszr się; gdy 

dirojgicgo ńównie ułomnego ćzloiwiee''ka. 
fóJCBCba«§ „poważny" pogtąd na ooegdajsze zaj- 

J *  a t f  m  P- NeuwePa —  poseł
MĘpgftdti Publicysta ten ma wszystkie zdarzenia 
W jB & a a a  ortatuieg doby zapatruje się sub spe* 
im u uflęksapód erysto poŁskiej (czyli popul; rnie: 
eełepe«5B*a na teki., WJJiumue nie sporo ta wię* 

skjoo p. Gtroński natchniony po. 
Ijfaas «eQ$cb kolegów ifanterysa i  innyah woła 
p̂ad adoeswn tej większości i narzuca jej iźyf*

* "*-» * r — * *  większość poh-Ła, że na nic do-
p c ^ r ^  Na nic mocne słowa 

p  jen. Łwkoskyęgo, skoro mniejszości 
naedz^ ż» o w  tern Sł*d ulrzj mały a steru i 
Dr ia jego od nich nad J zależy. Na nic także 

' p tansdti &łsnynle .w Sejjni‘i- Trzeb i stworzyć 
(; srtjęr mcbsó polską i  tea jW , aby U większość,

od mniejszości obu

T

■i iaetv g /e tx + m  nr» w—e* ale niezależnie i 
. n m am m  w Stafcce rza iził- 

ł - tW M i <totĄł ^Sscyrr Pv» inny", że jedyną 
gMfcasną; fttora ł» ? »  atrysownjąpą *4ę więu. 
Izmnić B»tawŁ JO mniejszości u—
£b Aq w i&  ’ ' '
c ' d o  wywoĄj #  iS&reuLeggh.

1! Jm&śaM  - -  przeciw mskĵ wściom na- 
, .tmnwwddnmyno ł  bodaj j  ljw o można wy- 
W d o tk m n l *  pj»t>_gn wcsx rajszego posie- 
dimad pfemu-nogo tyłka ta jfdż-i nap̂ czma* 

ftk, n d lt jd e w  sw przecięta racjonalnie 
■n ■odotwctMowyctt jest 

dącz^om. ju._bmł<w«i poł-

•*fcrtrS f - l !  kury grunt dla
jbjpmbgn ongntfjo t i c  dóś Analnej większo- 
£ca paadhntiBdanKa -  tmuno osądzić. Do. 
IgBftCMHnjBwy do dnia c czo.-ajszego włącznie, 

. /  P * 6 t&  ma Sra temat bu nrzmicsły, jak się 
mSaje, pozytywnych rezultatów1’.

1 K jGtezaty 1 V i  EnwskSef* dowiadujemy się kil. 
i  i szczegółów o ^zasłużonym" inieyatorze zajść, 
jgpŚ te Man*erys'£_ a nadto znajdujemg tam nastę- 

ĵ ołdê tywny (na modłę endecką) opis 
3S*«?»tnry-

1 ,CptcsBCzając deme nstr wyjnie s—ę, napadli 
Wń («clL posłowie żvdc wscy) na czcig. (In ego 

i zasługami patiyOijCznymi. posła 
a, który w tym momeocit siał w 

saŁ i gromił pos. Kirsabrauna za o-

belgi rzucane na polsk,. Sejm. Napaść ta, 
w Której pierwsze uderzenia, jak to stwierdzi­
li liczni świadkowie, wymierzyli poseł nie. 
miecki Zer bo i poseł żydowsk' Kirszbraun 
zamieniła się w ciągu kilku sekund w skanda­
liczną bójkę trzydziestu Macliabeuszów ży* 
dowskich z kilkoma przedstawicielami ludu 

.polskiego. Z wielkim trudem posłom, nud- 
biegłym z sali. udało się rozdzielić walczą* 
cych. W ten sposób wawrzyny zwycięskie, o 
które zapalczywie ubiegali się. Żydzi aby 

’ sławnie zakończyć swój dzień, nie zostały ni- 
uomn przyznane".

Pieni się i szczuje jak zWykłe rozwojowa „Dwu. 
groszówka", której ■zwyrodniała m«n.ia prześla­
dowcza każe szukać r w pobiciu posłów żydów, 
skich... komendy Berlina i Moskwy. Oto Jn-ednie 
niepoczytalnych kolegów p. Pieńkowskiego o ży­
dach:

„Jest to całość zorganizowana, i ściśle z*o= 
lidaryzowana z drugim wrogiem Polski — 
Niemcami. Blok szesnastki jest wewnętrzinem 
uzupełnieniem traktatu sowiecko-niemieckie* 
go w Rapalło. Wczoraj mieliśmy taki obraz 
„rapalskiej”  solidarności. Niemcy wystąpili 
jawnie, bolszewików zastąpili Żydzi, lak samo 
zresztą jak w Rosyi.

Udział Niemców, którzy wywołali ’svczoraJ 
aż czynna awantarę w  Sejmie, jest niezbitym 
dowodem, ż0 wszystko to co sie wczoraj cizia* 
ło, było rtóotą pod komenui Berlina i Mo­
skwy1’.

W myśl dewrlzy ondieckiej ^Polacy i Zk>lska to 
my i t y l k o  my”, brukowiec chjeński pisze:

„Wczoraj Żydzi - i Niemcy zorganizowali 
brutalny, niesłychanie bezczelny atak na Po­
laków i Poiskę wogóle. Wczorajszy „protest" 
żydowski skierowany był przeciw polskiej 
Warszawie, która przed owoma tygodniami 
protestowała przeciw mordom bolszewickim’' 

A zatem jawne przyznanie się do wspólnoty z 
chuliganeryą, przeciw której pioiesi był skiero­
wany.

Nie chce się dać prześcignąć swym sioslrzycom 
w „Chjenie" — obu „Gazetom" spokojny zazwy­
czaj organ „umrzyków" „Kuryer Warszawski” , 
który życzyłby sobie, by rola posłów i senatorów 
żydowskich ograniczyła się do„ siedzenta w  par­
lamencie i niczego pozatem Oto utyskiwania or­
ganu p. Lewentalowej, nadziewane kilkoma „dio- 
briemi” kłamstewkami f a k i y c z n e m i :

,,Dla ’ nas wczorajsze prow okacye żydow­
skie są jedynie epizodem konsekwentnej de­
magogicznej działalności K o ła  ż y d o' w* 
s k i e g o  na terenie sejmu. Dość wyliczyć, 
choćby tylko tytuły wniosków7 i inlerpeldcyi 
tego klubu, aby zrozumieć, że posłowie ży= 
dowscy postawili scńiie, jako cel główny, rato- 
wanie swej poputarności w masact żydow« 
skich drogą drażnienia ogóli polskiego i ]5rzy 
gotowywania sztuczny cal materyalów do akcyi 
oszczerczej w prasie zagranicznej. Toteż eks­
cesy mętów warszawskich wi dn. 5 bm., któ* 
rych ofiarą padło również wielu Polaków, 
podnoś się do znaczenia pogionićw7, aranżuje 
się demonstracyjne zamykanie sklepów, wy­
wołuje się uliczną burdę w sejmie, jakby zale­
żało im rzeczywiście na wytrąceniu z równo­
wagi społeczeństwa polskiego. A Niemcy, o* 
czywiście, pomagają im 'skrupulatnie w  tej

destrukcyjne’ robocie". *
Uchodzący za organ rządowy .Kuryer Połsldf1

zaciera ręce z radości, że
„Dwie grupy 0[Kjzycyjne zwalczające zaja­

dle rząd gen. Sikorskiego, nacyonaliśc? polscy 
i nacyonaliści żydowscy pobili się między ao» 
bą” . :j

i konkluduje, że
„stronnictwa^ które uciekają się cło ręko 

czynów7, nie dorosły do roli gospodarzą w paś 
Si wie, odpowiedzialnego za życie i bezpie :zeń 
stwo wszystkich obywateli. NiechłeJ ju*. lisa 
piej tkw7ią -\y opozycyi, której czyny nie otw * 
czają państwa i nie kumpromitiiyą go aa an  
wnątrz” .

Konkluzya — w odniesieniu do endecji — zu­
pełnie traina, lf
-------
1 *  ♦
5 o 

♦ i o
M m E s L m E .Za rubrykę tę radakeya nie odpowiada.

1
♦

± .
Sf^^sndyum im. 2ip.

Maryi Łandesdoiferówny
Wydział Tow. Rygorozantów ogłasza koni 

kurs na stypendyum im. błp. Maryi Landesdor 
lerówny, w wysokości 250.000 Mkp.

O stypendyum tó ubiegać się mogą medycy* 
względnie medyczki po p.erwszeaa rygoioznlm. 
Podania udokumentowane naieży wnosić na ręce 
.sekretarza w lokalu Kuchni akademickiej (Zie­
lona 7, parter) codziennie między godz, 7—8 
wiecz, (najdalej do dnia 10 maja br), W dniu 15 ma. 
ja br., jako w* irzecią rocznicę śmierci błp. Zmar­
łej Wydział stypendyum to udzieli najbardziej 
potrzebującemu.
Adolf Engel, prezes Ludwik Bojdek, sekretarz 

WYDZIAŁ STOWARZYSI^NSA 1“
ma zaszczyt zaprosić P. T. członków na

VII. Zgr^ms:d.i@niG
klóre odbędzie się v* niedzielę, dnia 22 kwietnia 1123 
punktualnie o g o lic ie  6 wieczór we własnym lokalu, 

ul. Krakowska 41 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie ustępującego Wydziału;
2) Wybór nowych członków Wydziału; 374
3) Wnioski i interpelacye.

Dr. froi&iner, sekr Lir. Fisuiowitr p zew

W niecuZag^c, d.aia Z2 !twl jSa.ia 1923
u godz. 10 przedpoł. odbędzie się w lokalu Krak. Stow. 

Kupców, przy ul. Grodzkiej 43

PuuJicLiie Z g ro m a d z e n ie  K u p ców
z następującym porządkiem dz.ennym:

1) Sprawa podatku obrotowego oraz podatkr gminnego 
od lokali;

2) Ostatnie podwyżki celne oraz ciężary podatkowe 
a kupieclwo;

3; Wnioski i interpelacje
na klóre o jak najliczniejszy uoział uprasza WydziaŁ

RAGtłELA WASSERBERGER ABRAHAM GROSS 
Chrzanów7

368 ’ zaręczeni w kwietniu lp2o r.

p t n y m  w a s a w ^ it

Mur płaczu.
(2  cjkllci ■ r1*Jf k r a ! .11!.

>SIakt niesie ma %  sobą wiatr długotrwałe7 
Aczące dźwięki. To słane i zmęczone, to przera* 
Żłiwe, to znów jakby przytłumione wołanie o po­
moc, że się aż trzęsę na calem ciele. Czy nie sły- 
5zaV już kiedy taki^o, serce rozdzierającego 

g o s a .*  Staje przedemną godziaa śmierci mojej

Do góry i na dół .ułam się po ciemnym i wąz* 
iuH_i gaołfeii w  Jerozolimie. Co chwila nowy sto* 
f fk ń .  Jakie sędziw-e są te ulice! Ma tu przecie 
każdy kamień, po którym siąpa moja noga, swoje 
-dzieje. Kto wie, czy miejsca, na którem stoję teraz 
rat deptali również stopa Jężajasza. Może szedł 
n  i knól Dawid, a może tędy przejjeżdżał SatorooiD 
ze zapfadaniem nocy. Bo droga wiedzie ku Oliwnej

Maitzei ia, e  jakich się myślało, że już dawno 
pomaiły, budzą się do nowego życia, kiedy się po 
mis pierwszy błąka ulicami tego starego i wiekiem 
'puuudłąju miasta. Każda tutaj piędź ziemi ma 
wdęct) przeszłośi i, niż cały wielki daleki kraj, 
skąd pn yhyłen. Tamten kraj jest geograficznym 
ksajem, ten zaś krajem h^toryi.
: Moje m ySi rwą sję nagle. Długo przewlekany, 
reroe krwawiący dźwięk znowu uderza me ucho. 
tfestże to głOo duszy dręczonej cierpieniem, wy- 
kenającei estatoią kroplę holu? Cgarńia mnie bez. 
'g B l in ia  współczucie. Z  kim? loże ze sam^m

sobą? Czy nie jestem, sam tą bieema, w cierpie- 
imia bogatą duszą? Tylko^ żem nie wiedział już 
tego. Idzie się jednak temi uliczltami, — budzi się 
w sercu znowu udręka wszystka. -

Tak, jak idę teraz, azedlrm już raz —  raz., kie­
dyś.. małym chłopcem. Ale trwa chwilę, nim przy* 
wodzę na pamięć miejsce i okoliczności. Byio to 
w przedwieczór Dnia pojednania, przed nasta­
niem nocy, po przedpostnej wieczerzy.- Z olbrzy* 
mią woskową świecą w ręku, szedłem z ojcem 
do bożnicy. Ulice były ciche, ponure i uroczyste, 
ciche i uroczyste również moje serce. Jak nierfl 
może być tylko malutkie, niewinne serce dziecka. 
A jednak i teraz, kiedy lam i sam odwiedzam te 
ponure ważkie ulice, doznaję tych samycn uczuć. 
Bo droga prowadzi do „Góry Domu” , gdzie kiedyś 
stała świątynia. Ocieniam oczy ręką, żeby nikt nie 
poznał po mnie, o ile się kiepsko dzieje z nowo­
czesnym człowiekiem, który przecie, Bóg wie, 
jaki mądry. Serce w tej chwili takie miękkie.

Kroczę ulicą Dawida, przerzynam w  kierunku 
południowym '„małą ulicę” i mijam drobinusie, 
biedne doraeczK^ Ow dziki, serce trapiący głos 
■zbliża się wciąż i nagie staje szybko przedemną 
ściana. Kiedym ją zobaczył, zdało mi się, jakby 
zmartwychwstało całe moje. dzieciństwo! Znowu 
siedzę u babci, głowę kładę czasami na jej kolana 
i słucham jej słów. Opowiada liiśtoryę pierwszych 
siedmiu kamieni tego muru. Pierwszy kamień po. 

•łożył —  Adam, drugi Abraham, trzeć- lzak, czwar 
Ly Jakób, Józef sprawiedliwy —  piąty, król Da-, 
w7id szósty, a sióduiy ułożył Salomon.

Nigdy sie zniknie tą ściana. PóLi «wiąi istnieć

będzie, będzie i ona. Usiłowano ją zniszczyć o- 
gniem, ostała się nienaruszona. Pociskami chc5i» 
no ją zd: uzgotać nad aremnie, oparła się im Gdy 
spustoszono świąbmię, a trzy ściany legły 1 w gru- 

.zach, przystąDił żołoak rzymski i rzucił Się na 
czwartą ścianę zachodnią. Runął marlwj' na zie­
mię. Targnął się wódz na nią, poiąziło go odrę* 
Iwienie. Wtem odważył się sam* 7’ytus niecnota.
I dał się nagle usłysieć głos:

„Złoczyńco^ złoczyńcy —  synu, hola! wszyst- 
kiem ściany aał w twe ręce, tylko tej jednej nie!"

A kiedy zuchwalec nie chciał posłuchać głosu, 
do ściany się zbliżył i poniósł pocisk, uschła mu 
prawica. Tejże. cnwili zstąpiło z nieba sześciu a- 
niolów7, siadło ha murze, dobyło głosu i zapłakało. 
Lzy wparły się we ścianę, a ot1 tego czasu stały 
się kamienie tak oporne, że się nie zachwieje na 
wieki-

A naród, który tę ścianę kiedyś mienił swoją? 
Powstał ze światem i będzie trwał; jióki niebo jest 
nad ziemią. Naród jest, ^ak ta ściana, co stoi tu. 
taj i nie pada, ho jej nie może sprostać ani ogień, 
ani woda. Ani nadmiar szczęścia, ani tez nieszczę- 
śda. nie może jej znieść z powierzchn*.

U, ty cudowna wędrująca ściano i
Jakże się pobłąkała moja fantazya we wyobra­

żenie, jakie sobie ubzdurała o „zachodniej ścia 
nie” . Przedstawiałem ją sobie zawsze jako małą. 
niżką, najwyżej trzj albo cztery metry wysoką; 
kamienie jako ubożuchne reszfk. zgliszczy. Co się 
jednak ukazało moim oczom, było óury— potę 
żnym murem, może na dwadzieścia metró wy­
sokim i pi, edz -agy szerotdm, ą kaadpaie hncm



 l ^

m i mucu.
Kruków, 20 ,kwielnia.

— PRZ i  SPIESZONY TERMIN PRZEJA­
ZDU MARSZ. FOCHA DO KRAKOWA. Wczo- 
Bąj nadeszła do Krakowa iadomość z prezy- 
flyum Rady luinitrów, że marszałek Foch przy- 
fcętuae do naszego miasta już w sobotę 12 mają 
0 godzinie 9.45 runo. Znakomity gość zabawi 
W Krakowie 3 dni.

— MSZA POLOWA NA RYNKU; Wczoraj 
Z powodu pobytu w Krakowie gen. Le Ronda 
odbiła sie na Rynku uroczysta msza połowa, 
przed ołtarzem potowym, wzniesionym u wej­
ścia do Sukiennic od strony ul. Szewskiej usta 
,wily się oddziały wojska z orkiestrą. O ' go­
dzinie 10 nadjechał w samochodzie gen. Le 
Rond w towarzystwie, gen. Szeptyckiego, przy­
witany dźwiękami Marsy] ianki i hymnu pań­
stwowego. Pu przeglądzie wojsk gen. Le Rond 
udał się przed ołtarz, gdzie zgromadzili się 
przedstawiciele władz. Wśród gości obecnym 
był minister pełnomocny Max Muller, wojewo­
da dr Gałecki, prezydent Federowdcz, konsul 
węgierski Reviczky, rektor dr Nalanson z pro- 
fc sorami, starosta dr Bal, starosta Stańkorwski, 
generałowie Czikel, Kedocliowski, Minkiewicz, 
pułk. Becker i in. Po nabożeńlwie odbyła się 
defilada oddziałów wojskowych przed genera­
łem Le Rondem i uczestnikami uroczystości u 
wylotu ul. św. Anny na rogu plant.

Gen. Le Rond zostaje w Krakowie do nie­
dzieli.

— ANGIELSKI MINISTER PEŁNOMOCNY 
W KR \KO\VIE.. Wczoraj w południe podej­
mowali śniadaniem wojewoda Dr Gałecki z 
małżonką posła angielskiego Max Mullera z o- 
toczeniem. W przyjęciu wzięli udział: Książę 
Biskup Sapieha, prezez Polskiej Akademii 
Umiejętności Dr Morawski rektor Uniwersyte­
tu Jagi.il. Dr Natanson, prezydent m. Federo- 
wiez, prof. Dr Julian Nowak- Edward hr. Ra­
czyński-, prof. Dr Kumanieeki, prof. Dr Zoll, 
prezes Dr Skrzyński, prof. Dr Estreicher, Adam 
hr. Potocki, naczelnik Kowalikowski, Dr Bal. 
Po śniadaniu poseł angielski zwiedził saliny 
V> ielickie, wieczorem zaś odjechał do Lwowa.

— USUWANIE USZKODZONYCH GZYMSÓW.
Z; powodu zaniedbanego stanu kamienic w mieś­
cie, nie odnawianych od szeregu lat, wiele z nidli 
uległo poważnemu zniszczeniu; zwłaszcza przy 
starszych budo . lach odrywają się części Szyny 
sów, spadając na chodniki. Ze względu na połą­
czone z jem niebezpieczeństwo , przechodniów, 
straż pożarna usuwa na miejscu wralące sie 
gzymsy. Wczoraj straż pożarna pracowała nad 
usunięciem spadających części gzymsu przj 
gmachu hotelu Sas-kiego od strony ulicy św. Ja­
na' i sw7. Tomasza. Pracy, strażaków przypatry­
wały się tłumy przeć hodniów.

i wielkie.
Sioję przed nim i dygoczę na calem ciele. Prze= 

cie jest to przenajświętsze miejsce na tej ziemi.
.1 s tego miejsca dobywał się ów drżący, .długo 
YO'1' : r.y. glos! który był to rozpatznie słaby i
napół - zauszony, to jak potężny krzyk o pomoc.

-betki żydów1 stoi przed ścianą. Żydzi o patryarJf 
ch.alnych twarzach, długich białych brodach, spa- 
niolscy Żydzi, niemieccy Żydzi, żydzi w długich 
jedwabnych surdutach — wielka gromada. Twa. 
rze ich białe i blade, tylko oczy płoną gorączkowo. 
To upominające rozkazujące oczy, oskarżające 
rwiat i prawujące się ze samym Bogiem. Jakby 
dzikie opętanie, tak się żarzy w tych oczach. 
Przypominają mi księcia, którego 1 iedys widzia­
łem w domu obłąkanych w Budapeszcie.

Gorzkie żale, jakich jeszcze nie słyszałem nigdy, 
rozdzierają powietrze. Jeden tu i bije się w piersi 
pięścią, iimy krzyczy i wyrywa włosy Staruszek 
przycisk a czoło do zimnych kamieni. Majp dziecłto 
tuli się do ściany i płacze głośno.

Za murem widzę na zgliszczach białe gromady 
gołębi łatających tam i z powrotem. Serce kraje 
się na widok białych, drobnych gołębi, które w 
tem miejscu latają. Ze skargi wszystkiej, z całego 
gorzkiego okrzyku słychać rozpaczne pytanie; 
Dlaczego/ A potem: Jak długo jeszcze?

Odeszłem już dawno od muru, a jeszcze dźwię-' 
CŁał-  mi w  uszach skarga: C z e m u ?

Także w  nocy, gdym szukał spokoju na posła, 
niu, słyszałem ten rozpaczliwy, krzyk. Aż w mo 
j? say ścigało mnie tęskne pytanie: O Boże, D o- 
{tcfcąd to Jeszcze? Tłumaczył Lu.

R O W f f  B B i r R K I l
. win i. ii rrn-i

— JESZCZE SPRAWA KS. FARONA. Sąd o.
kręgowy karny w- Krakowie po otrzymaniu wnlo 
sku prokuratury na wypuszczenie ks. Far ona i 
54 wieśniaków z N. Wiśnicza, wypuścił bezwło- 
cznie z więzienia krakowskiego wszystkfefi wie­
śniaków, zatrzymując w więzieniu ks. Farona. 
Wczoraj sędzia' Świądrowski odesłał wszystkie 
akta w sprawie ks. Farona do prokuratury z od. 
powiednimi wnioskami. Po orzeczeniu prokura­
tury sąd rozstrzygnie, czy ks, Faron ma być w y­
puszczony na wolną stopę.

— POŻAR W PŁa SZOWIE. Wczoraj wezwano 
straż uSŁrną do Płaszowa, gdzie zapalił się dom 
Wojciecha Pyrczaka i Maryi Mazurek. W chwili 
przybycia straży dach słomiany stał ju/ż w pł°= 
mieniacli; Ogień zldołano zlokalizować nie do­
puszczając do zajęcia się Lunych domów. Szkoda 
znaczna. Przyczyna? pożaru nieustalona.

— ■ N I E L E G A L N Y  HANDEL WALUTAMI. Po­
sterunkowy policyi Musiał przytrzymał wczoraj 
MajlecUa Silbersteina (lat 30), ze Skały, ]>od za- 
izuleni uprawiania niedozwolonego handlu obcą 
walutą. W7 czasie doprowadzenia na policyę u- 
slłował Silherstein przekupić iposturunkowego ó 
dolarami'i 50 tysiącami nip. Posterunkowy- kwo­
tę tę złożył w komisu ryaćie. o

—  AWANTURA W KAWIARNI CENTRAL. 
NEJ. Wczoraj o godz. 4-lej nad ranem dopro­
wadzono 00 lY-go komisaryatu pol.cyi z kaw'iar= 
ni teatralnej Stanisława Jaworskiego i E. Kwa­
śnego, którzy w stanie podpitym wszczęli mię­
dzy sobą bójkę. Podczas awantury Kwaśny pobił 
po ■'głowie narzeczoną Jaworskiego. Za tę zaie.=

. wagę Jaworski chwycił leżący na bufecie dwu- 
kilowy Tiężarck, a nie Widząc przeciwnika, któ­
ry się ukrył, rozbił tym ciężarkiem marmurową 
płytę w bufecie zaś cztery wielkie szyby, w y­
rządzając właścicielowi kawiarni — według o. 
bliczeń tegoż — szkodę na 2 miliardy.

— KRADZIEŻE STRYCHOWE. Wczoraj w 
nocy skradziono p. W. Hiischowi z zami.nięte;' 
strychu w domu pod 1. 11 przy uiicy Gazowej 
bieliznę wartości okoio 2 miliony l.tp. — Rów­
nież ze strychu domu pod 1. 1 przy ul. Andrzeja 
Potockiego skradli niewyśledzeni sprawcy gar- 

< derobę wartości 4 milionów- mp. na szkouę p. A 
Komuiińskiego.

 0-0—' ----
— Staraniem Związku Stow. Socyąlistycznej 

młodzieży Ijniw- Jagiell. odbędzie się w niedzielę 
dn. 22 bm. o godz. ll.e j przedpołudniem w wie! 
kiej sali Kanaiu

PORANEK LITERACKI
poświęcony twórczości I L. Pereca ze współu­
działem Pana Dyr. Mazo oraz artystów trupy Wi= 
leńskiej. Bilety przedsprzedaży w- magazynie, no­
wości Braci Landwirtn, Grodzka 46. 620

—  ‘— 0-0----------
WPanu Redaktorowi Dr. Ignacemu Schv/arz 

..-u low i wyraża szczere i głębokie wspólezł**
ie z powodu, śmierci bip. Ojca .jego

Związek żyd. młodzieży akad. U. J. 
375 BPrzedświt-Haszacnar“, Kraków.

Ust z KFos.na.'
. Krosno, 18 kwietnia.
Protest przeciw wyborom kahalnyfn wniesiony 

swego czasu przez tutejszych postęp o W szych i 
światlejszych' żydów- odniósł ten skutek, że Wo­
jewództwo lwowskie uznając słuszność podniesio­
nych zarzutów poleciło Starostwu konni rozwią­
zać, i zamianować Komisarza rządowego wraz 
z odpowiednią radą przyboczną. — Juk^ułwiek 
protest głóY/nie przeciw osobie byłego prezesa 
kahalu i jego otoczeniu byl skierowany, Siaro 
stwo nie uznało za wskazane zamianować .innego 
Żyda komisarzem rządowym, jakkolwiek bezwąt- 
plenia obywatel laki, któryby zadowolmi wszelkie 
odłamy naszego społeczeństwa, z łatwością by 
się znalazł, 1 Zamianowało komisarzem właśnie 
byłego prezesa kahałU.

Obecny zaś kcrmisaryat kahałny dotychczas nie 
okazał najmniejszej chęci do pozytywnej pracy. 
Podwyższanie płacy funkeyonaryuszorń gminy, za. 
kupno mąki na mace, no r ostatecznie grzebanie 
zmarłych, oto wszystko cze/11 się tak były kahal 
jak i obecny iiu-misaryat pochwalić może. A część 
młodzieży żydów skiej rośnie nadał w atmosferze 
zupełnej apatyi i ignorancyi i jest posłus/.ncm na. 
rzędzlern tych osobników7, którzy gotują tej mło 
dzieży nic innego jak tylko duchową i moralna 
zagładę. Że zaś w powyższych twierdzeniach nie. 
ma ani słowa przesady, o lem chyba najdosa­
dniej świadczy smutny fakt, że ta wiaśnie śfana1 
tyzowana cżęść młodzieży pod zbawiennym wpły. 
wem sw7ycb menerów jawnie okazywała chęć 
niedopuszczenia do odbycia się zgromadzenia lu­
dowego, na którem zasłużony nasz działacz Dr.

Str. 5

Syro,, przt ■ aawiał za sjvra\yą tak doniosxej wagi 
jak „Keren Hajessoć1'. Mamy jednak na szczęście 
liczebnm silniejszy zastęp młodz.cżv . inteligen­
tniejszej i narouowo uświadomionej Która w ic  
dząc o planowanym niecnym zamachu, zajęła na­
tychmiast stanowisko defenzywne i do zlklćces 
nia spokoju podczas zgromadzenia wcale nie do­
puściła. Żaden z, tych’ bogobojnych i światłych 
mężów lub szlachetnych młodzieńców nie miał 
jeszcze odwagi na któremś z naszych dość licz­
nych zgromadzeń ludowych zabrać glos w dysku, 
syi, którą byśmy z nimi chętnie p ic di, by w ten 
kulturalny sposót wyłii&aczyć z k ar.ym swój 
przeciwny pogląd na daną sprawę i udowodnić 
słuszność swych twierdzeń, którem :i „z za plo. 
fu“ zawsze przeciw nam występ 1 . Widocznie
ich argumeutacya u nich samych r. wytrzymuje 
krytyki, wolą przeto fałszami swemi walczyć skry 
cie. Natomiast są oni specyałislami w przeszka­
dzaniu mówcy przez podnoszenie d 'kich wrza. 
skóyjr, w gaszeniu lamp gazowych, w topieniu 
świec na piecu w synagodze, aby7 mówca musiał 
referat przerwać, zupełnie jak przystało na ludzi 
o kulturze z przed 3000 lat.

O skutkach destruktywnej działalności naszych 
„serdecznych” świadczy fakt, że podczas zbiórki 
deklaracyi, niektórzy twierdzili że mi.no chęci nie 
mogą się zdecydować na podpisanie deklaracyi, 
albowiem komisarz kahału i jeder z jego zaufa­
nych nakazali nie dawać na ,,Kerer_ MajesjoJ". 
Niedość zatem, ze ani Kahał ani też prezes kahąiu 
dotychczas na rzecz „Keren Hajessod”  nic nie 
deklarowali, to panowie ci jeszcze stafają sie *n» 
nych zatruć swym jadem. Miejmy nadzieję, że naj­
bliższe wybory kahalne, o ile się „władca” 1 ko­
misarz Kahału na nie wogóle kiedyś zdecyduje 
pozbawią nas Lej na szkodt żydostwa działającej 
opieki. s

— c-o—
JAK LWOWSCY EAHALNICY ZABIERAJĄ 

Się; DO REFORMY ROLNEJ? Lwowska Gmina 
wyznaniowa zwołała ankietę w sprawie zmiany 
ordymaćyi wyborcz|ej do Gmin wyznaniowych. 
Ankietę zwołano w sposób iście kahalny. Zapro* 
szono bardzo drobną ilość delegatów i to W o* 
statniej t »v ili  nie przygotowano referatów a 
zadowolono). się zagajeniem. Nie ułożono i nie 

Rozesłano pytań, jednem słowem cała. ankieta 
kahalna T'obi wrażenie, jakoby panom z Gminy 
chodziło tytko o to, aby. stworzyć pozor, że 
coś robi. Nic jednak nie pomoże. Społeczeństwo 
żydowskie zna się już na s\koich farbowanych 
lisach. -„i .

WOLNA WSZECHNICA W ŁODZI. Pc dłuż­
szych perlraktacyach zostaje w Lodzi otwarta 
na razie lyluicai próby tika Wolnej Wszechnicy 
Polskieji w Warszawie Chwilowo nędą zorga­
nizowane systematyczne odczyty pod nazwą. ,ty> 
godni". Definitywnie sprawa olwa-cia filii Wal­
nej Wszechnicy w Lodzi ma być załatwiona W 
w czasie feryj wakacyjnych.

JEST SIĘ CZEM CHLUBI5! „Rzeczpospolito*
chlubi ś ę  następującym sukęesem bojkotowym 
w Poznaniu: ,\\ cukierni Raczyńskiego przy ul.

Nowej personel w kilku wypadkach odmówił 
CjSaiuĄiy. anin '.ao'.ci ż\ dó\y. Ęierty zaś ci -zapy­
lali właściciela cukierni o przyczynę bojkotu ten 
oświadczył/ że nie może wpłynąć na swój per. 
sonel 1 prosił, ażeby^iiieobsługiwani goście wycią 
gnęli z lego konsekv eneye. Następnie pod na­
ciskiem personelu; właściciel cukierni wywiesił 
tablicę, że w cukierni tej Żydów się nie obsłu­
guje” .

PRAWDA WY! vZI NA WIERZCH. — We 
Lwow.e po żmudnych całodziennych obławach 
'■chwytano aż 14 uchodźców, Dzienniki lwowskie 
donoszą: Wczoraj pr/enrownciził V. konusaryat 
obławę w hoioliieu i prywatnych mieszkaniach 
w okolicy- }>l. .m akowskiego, ulic Rejtana, Sło. 
necznej, Rzeżnickicj etc. . w poszukiwaniu za. u- 
c! .i rccck :tuL’ przebywającymi nielegalnie
w granicach Poiski. Ogółem wyłapano j4 osobni­
ków i oddano ich Dyrekcyl połicyl, która kieruj# 
w; siodła me m. „

SKUTKI NAp-ONKJ NA UCHOużCóW. Ucho* 
dźca rosyjśki bzymon Bazetti, zamieszkały przy 
ul. Iiclinanskicj 0, we Lwowie, połunął wczoraj 
igię w zamiarze pozbawienia się życia, z powodu

i\r/;:ć«'go dnu w\ (i5lcnla Z Poiski.. . '
WIELKA PANAMA W BYDGOSKIEJ INSTY- 

TLiCYT ŻYDOŻEROZEJ. Bydjgtski korespondent 
jioznńńskiego „Przeglądu Porannego" donosi:’ ,.Ni# 
miłym i kompromitującym wypadkiem na tutej» 
szyńn bruku jesl niedawno odkryta panama W 
szeroko t-pklamowunym i z wielką pompą zalo- 
żon.ym I. zw. Instytucie narodowym w Wąbrzeźnie 
przeniesionym przed paru miesiącami do Byd* 
goszczy lnstylut ten, na który cała Polska zło­
żyła wielomilionowe fundusze, znajduje się w  
stadyum . likwidacyi. Ćhai ai teryiiznem jest; i !  
sprawę Instytutu postanowiono zatuszować, aby 
..nie wywoływać skandalu” , a właściwie dlatego 

, aby nie kompromitować obozt prawicowego^
tę



Sir. C J O  V I  B Z I B N N I E Nr. S

łtópegó dziełem Ryl ów  Instytut. Oczywiście, 
gdyby coś podobnego zdarzyło się, t  instytueyą 
•tworzoną prze? stronnictwa nie należące do prar 
W-cy, cała prasa piawicowa rozpisywałaby się 
szeroko i. długo w Itm, jak gospodarują lewicow­
cy czytalibyśmy w jej organach łokciowe artyku. 
łu na ton temat. Wszak .w kasie instytutu wedle 
Oblegających pogłosek ma brakować poważna su- 
ma 35 milionów marek".

URZĘDY s u b w e n c y o n u ją  o r g a n  a g i ­
t a t o r ó w  ZBRODNI. W Lublinie wychodzi 
„Gips Lubelski", który dla gloryfikacji mordu po­
pełnionego na pierwszym Prezydencie Rzeczypo­
spolitej uczynił więcej, niż kilka innych pism po­
dobnych razem wziętych. ,,Ziemia Lubelska'1 o. 
głasza list otwarty do wojewody lubelskiego p. 
Moskaiewskiego. w którym stwierdza, że: 
tĄ^Oigan ten jest jawnie popierany zarowno mo­
ralnie, jak materyalnie przez władze państw owe 
i samorządowe".

„Ziemia" podaje następujące cyfry:
„Oto w przeciągu ostatniego miesiąca, to jes't

od dima 1 ntarca pismo to otrzymało od władz
państwowych i samorządowych płatnych ogłoszeń 
W ogólnej liczbie 5,330 wierszy na ogólną sumę 
"150.000 mk, poi. Z sumy tej wypada na podle­
gle panu wojewodzie oraz starostwo w Janowie 
8Su wiei szy, polskie koleje, państwowe 270 w ier­
szy, urząd ziemski 300 wierszy, zarząd lasów 
państwowych 100 v id er szy, D. O. K. 300 wierszy 
1 mag'sTrat lubelski 8,300 wierszy. Poparcie po­
wyższe jest udzielane bądź bezpośrednio z kas-, 
(Państwowej, lub też ź kasy interesantów —  we­
dług uznanu- władzy lub też z kasy magistratu, 
£ więc z pieniędzy Dubliczuych, pochodzących z 
podatków".

Z sali sadowej,
0  zajścia grudniowe w Warszawie 
Z procesu komendanta SiicorsKiego.

Wa«Mi,va CTSL wł.). Jak już donosiliśmy, 
toczy się abeerie w Warszawie proces przeciw 
konnaidantowi policji warszawskiej, Sikorskie 
But o to, it x powodu bezczy: tności swej dopu- 
vc3 do grudniowych wypadków na placu 
JEznecL Krzyży, podczas których ulcnuit] zo- 
8 b2 progi, jdu akcyl przeciw zaprzy siężen lu pre- 

-- ^ydenta Narutowicza.,
Pierwszy dzień rozprawy.

Sprawa powyższa, mimo niepogody, ściągnę­
ła liczną publiczność, która wypełniła, salę są- 
0ową p« brzegL Zarówno charakter sprawy, 
jMk i osoba podsądnego, wzbudziły powszechne 
minteresuwanii. k

loo sprawy wezwano 40-u świadków, z któ- 
*ych jeden (poseł Ignacy Daszj ński) nie przy - 
łąył na rozprawę. Świadka sad postanowił ska­
zać na grzywnę w wysokości 40,000 mk., oraz 
aawitrfłomić go o tem żądając przybycia Jego 
W dnia następnym o godzinie 10 rano.

Oskarżony odpowiada z wolnej stopy. Ubra­
ny Jest po cywilnemu. Na pytanie przewodni­
czącego, czy jskarżonj przyznaje się do, winy, 
pada odpowiedź:

— Nie, do winy nie przyznaję się. Twierdzi, 
żi informowano go w ostatniej chwili, że czy­
nił wszystko, co było w jego mocy, że mimo 
choroby dowiedziawszy się o sytuacyi poważ­
nej dążył io przedsięwzięcia kroków zapobie­
gawczych. Przemówienia podsądnego blisko 
półgolzinńego nie potwierdzają tęgo, jak zre­
sztą ani fakty, ani zeznania najważniejszych 
świadków,

(rostępow arde dowodowe).
Pierwszy świadek poseł Żuławski, wyświetla 

położenie napastowanych przez demonstran­
tów posłów mniejszości narodowych, oraz so~ 
cyalistów. Zamiast reagować na bicie posłów 
dwa plutony policyjne stanęły twarzą do sie-, 
bie odwróciwszy się tyłem do tłumu.

Tłumem dowodził jakiś jegomość z kokardą, 
któremu poJicya była b. posłuszną, toteż w zno 
szoro na jej cześć okrzyki: Niech żyje!

Jak dalece polieya dopomagała demonstran­
tom, świadczy b. charakterystyczny fakt: jego­
mość z kokardą wstrzymał między innemi po­
wóz dyplomatyczny posła japońskiego, żądając 
od niego wylrgitymowania się, poczen. rozka­
zał wszystkim rozstąpić się, i przepuścić poi tzd 
posaski. Rozkazu jego usłuchali nie tylko de­
monstranci, lecz również i pcikya(l)

Ka pytanie posła żuławskiego kim był ów

rożka/ujący młodzian komisarż polieyi' odpo­
wiedzią! jedynie ironii znym uśmiechem.

Drugi zeznał poseł Piotrowski, potwierdza­
jąc słowa pierwszego świadka. W  opowiadaniu 

: sewm zaznacza, że został do tego stopnia po 
hltyhnż dopiero po czterech godzinach wrócił 
la przytomności, Bodaj, że najważniejszym 
jest świadeł Piątkiewicz Józef, nadkom;sarz 
Pol. Polieyi, obecnie urlopowany. Świadek, do­
wiedziawszy się o poważnej sytuacyi m  mie­
ście oraz o wiecu w' tów. „Rozwój'\ 'zwłaszcza
0 uchwałach powziętych na wiecu, zaledwie 
w pół godziny później zawiadomił o -em pod­
sądnego.
. Jednocześnie podkreślił grozę położenia, za­

znaczając, że rozwoj owcy uchwalili zorgani­
zować ekscesy antyżydowskie oraz mrnifesta- 
cyę przeciwko później zabitemu Prezyd., o któ­
rym pouczali publiczność, że jest żydem i nie 
posiada obywatelstwa polskiego.

* ■ * *
Warszawa. (A.W) W drugim dniu procesu 

przeciw byłemu komc-udanlowi polieyi war­
szawskiej Sikorslcięmu wysłuchano opinii po­
zostałych świadków i biegłych poczem przemó­
wił prokurator, który podtrzymując w całej 
rozciągłości oskarżenie zakończy i głowami: 
„prokuratorowi w tym wypadku nie chodzi o 
wysokość kary. Jest to rzecz drugorzędna. Każ­
dy wyrok dla podsąidnego będzie dużą karą.

K o k M  S J r t l  t a n y  na 3 i 4t p  a r a l i
M. Warszawa. (Telef.) 13 kwietnia. Dziś o 

godzinie 2.40 popoł. po dwugodzinnej naradzie 
sąd wydał wyrok skazujący b. komendanta po- 
licyi warszawskiej Sikorskiego na trzy miesią­
ce aresztu za niedbalstwo w służbie.

--------o-o —

Wagecflya "bfc-letn3«| mntkL
Kraków', 20 kwietnia.

(m) Niecodziennjn wridok przedstawiał* wczo­
raj wielka sala rozpraw w tutejszym sądzie o - 
kręgowym. Na lawie oskarżonych zasiadła ładna,

• wybiedzona dziewczyną' v iejska 18-łetnia. 7 nie­
mowlęciem na ręku, pod ciężkim zarzutem zbro­
dni usiłowanego dzieciobójstwa. Oto krótka tra- 
gedya dziewczęcia: sierota pracuje za strawę u , 

‘ zamożnego gospodarza w Swoszowicach, 'które* 
go syn nawiązuje z przystojną 'Rłarblką %tQsu-
1 --------------------- *—  i,,----------

1 • •

P r i e g i ^ d . g i
7. rysiów krajowych.

TOWARY KOLONIALNE. <Katp,vict. Ilość to­
warów we, funtach. Za cukier płacono 3500 Mp; 
kawa Rio 78GO; kawa Santos 10 500; kawa Cwa- 
tefnala 13.CB0; herbata 26,CG0fc kakao) hcjlender- 
sbie 60<X); ryż (stary zbiór) 6100— 6400; ryż T. 
1700; ryż łamany 1500.

ZIEMIOPŁODY. Katowice. Pszenica 50 kg — 
1O8—110 tysięcy mp; żyto 68 tysięcy; jęczmień 
60—62.500; owies 7C tysięcy.,

PODATEK DOCHODOWY OD DROBNEJ
WLASNQ,ŚCI GRUNTOWEJ. Artykuł 4 ustawy z  
dnia 9 marca br. wprowadzający zmiany w prze*' 
pisach o państwowym podatku dochodowym ca 
wiera nowy przepis dotyczący ustalenia decho* 
du z drobnej własności gruntowej.

W myśl tego przepisu przy obliczaniu ogólne­
go dochodu z gospodarstw-rolnych poniżej 15 ha, 
położonych w odległości ponad 5 kim. od. granicy 
miast z łudnolicią wytżej, ĈOOOO mieszkańców, 
przyjmuje się dochód w wysokości nie przekracza 
jącej wartości 2 cemarów metrycznych żyta z 
jednego morga gruntu po cenach przeciętnych z 
r. 1922.

Ponieważ wedle danych głównego urzędu sta* 
tystycztoego przeciętna cena żyta w  r. 1922 wyno­
siła 17,590 m. za 1 cetnar metryczny, przeto wła* 
ściciełe gospodarstw rolnych, o których wyżej 
mowa, nie biędą podlegali na rok podątkowv 1923 
podatkowi dochodowemu, o ile obok dochodów z 
gruntów nie posiadali w  r. 1922 innego źródła 
dochodu (zakład przemysłowy, handel, rzemiosło, 
pośrednictwo, oćnajem mieszkań letnikom itp.),.
względnie, o ile dochody z tych innych źródeł łą= 
cznie z dochodami z gruntu nie przewyższały wol­
nej od podatku kwoty dochodu dwóch milionów 
ł  a 'eŁ

Wyrażenie „gośpodarstw rolnych” należy rozu­
mieć w znaczeniu zwykłych gospodarstw, produ*

nek. Owocem tego stołunku jasnowłose dziecię. 
Urażony w swej dumie ^-gospodarz wyrzuca 
dziewczynę pa bruk wEbiM/ft 'swym niepiawym 
wnukiem... Młoda matka- zabiera z niegościnnego 
domu poduszeczkę, w której zawinęła swe ®ie-. 
m owi e j  udaie się w świat. Wickąc glói' i niodo- 
sUtek dziecięciii postanawia skrócić j(*r d(Mr<<
I pan i* i topi je w przydrożnym stawi*, Przecho­
dząca wdijsnie lamtędy wiesniaSzka kromoowi, 
wstrzymuje nieszczęsną maićcę odl ssaleuwzeflat 
czynu. Epilog rozprawa przeciw I8«letniej Ka-* 
rolinie Mirov skiej o usiłowanr morderstwa i 
kradzież poduszi i z domu gospodarzu Sędzio­
wie przysięgli jednogłośnie uwalniają ją oa lm a  
rzutu zbrodni, zatwierdzając pytanie co dc 
dzieży, Skazana na 2 miesiące aresztu, umorzo­
na więzjpnjcin śJctlcAtną przyjmuje 4?.I ewzyłW

uwolnienie swe spazmatycznym, p 'leymutącean 
płaczem. Co teraz pocznie z soha i % niemowł®H 
ciem? Ą ' •

Doraźna zbiórka wśród sędziów przy sięgłyoH 
na ofiarę brulainóśhi życia daje... 54.000 marakii

A co potem?....

Nałogowy złodziei i dezerter*
YV krakowskim sądzie wojskowym odbyła jsią 

wczoraj rozprawa przeciw Michałowi Zającowi, 
szeregowcowi 8tgo pułku piechoty. J\kt oskar­
żenia: izarzilca Zającoiwi ffwukrotlną deaercyę, 
kradzież 60,600 mip,, dokonaną na targu w Lima­
nowej na szkodę Lejzora Rubinfelda, oraz sta-- 
wianie oporu polieyi podczas aresztowania.: Za­
jąc był już poprzednio 7*krotnie karany za różne 
kradzieże. 1

Po przeprowadzonej rozprawie'trybunał z u- 
wagi na okolicznpści obciążające skazał go na 7 
lat ciężkiego więzienia.

Sgj SP O R TU .
Miedcń Ilakoah—W. A. F. 1:0 (0:0). Dzię­

ki temu zwycięstwu wysunęła sit Hakcah na 
piąte miejsce. Stan rozgrywek o mistrzostwo 
Wiednia jest obecnie następujący: Rapid 24 -p., 
Wacker 21 p., Amatorzy 20 p„ Admira 17 p, 
Hakoah 17 p., Spoidklub 17 p. Na osyatnich 
miejscach stftją F, A, C, z 10 p. i Rndolfshugeł 
z 9jjpintkla'rai. .

Budapeszt. U. T. E.—M. T R. 2:0 0:0), Vivo 
A. V.,—F. T. C. 0:0, Torekycs—3. obwód. 3:0 
(1:0), B. T, G.—Yasas 2:1 (2:1), Zuglo—Kispe- 
sti 3:0 (1:0Y. W mistrzostwie prowadzi ćalrj -M. 
T. K. z 31 punktami, po mm idą U. T u i 

. F. T. C, oba z 23 punktami.

kujących zbozs i rośliny okopowe: nie zalicza 
do nich ferm mleczarskich, .pasiek, sndów, ogro­
dów -starzywnych, hodowli roślin technicznych i 
lekarskich itp. lubo z rolą związanych, lecz po* 
'siadających raczej charakter przemysłowy, y
WSPÓŁPRACA P. K. K. P * P. K. C W osia. 
tnicii dniach Pocztowa Kasa Oszczędności poro­
zumiała się z P. K. K. P. i jej wszystkimi odcizia* 
łami na prowinc-yi w sprawie wzajemnego prze­
kazywania kwot, klientów żyrantów obu tych 
instytucyi. Wysokość sum wpłacanych i wypłaca* 
nych przez te instyłucye ustosunkowano w ten 
sposób, że minimum przekazanej wypłaty okre­
ślono kwotą ponad 1 milion marek polskicn. 
Wpłaty zaś rozpoczynają sumy ponad 500,000 nw> 
rek poi. Cm ów a ta wejdzie w życie z dmem 1-ga 
maja br.

o  Z r ó ż n i c z k o w a n ie  t a r y f  k o l e j o ­
w y c h . Ostatnie podniesienie ryczałtowe kolejo­
wych taryf przewozowycn dla towarów o 100%, 
zaktualizowało potrzebę przeprowadzenia rewizyt 
dotychczasowej taryfy przewozowej, w sensie jej 
zróżniczkowania stosownie do potrzeb różnych 
gałęzi przemysłu i handlu. Jak się dowiadujemy, 
w  sferach kompetentnych istnieje projekt podję­
cia specyalnych studyów na u tern zrożniczkowa* 
niem, .przy.czem mają ome być poruczone jedne­
mu z najwybitniejszych ■ znawców taryfowych w 
Polsce.

PONOWNA PODWYŻKA CEŁ? Jak dobósi 
„Przegląd Kupiecki” , mają być w krótkim czasie 
cła ponownie podwyższone. Rząd stara się pod* 
Wyżsżyć mnożnik normalny z 400G na 6000, $a£ 
luksusowy z 6000 na 9000:

SPRAW/, UMOWY HANDLOWEJ POLSKO- 
WĘGIERSKIEJ. znowu stała się aktualną. Pra* 
wdonodjbnie już w  najbliższych dniach zosianie 
ustalony termin rozpoczęcia obrad. Można przy-: 
puszczać, iż rokowania o zawarcie omowy be­
lą Odbywały się w Warszawie.



i  tUMUł-oADKlE lE k k la U  DO SJKLAb ANIA 
ŻiEZNAN 0  DOCHODZIE DLA OSÓB PRA* 
„WNYCH, Z inicjatywy Krakowskiej izby han= 
dlowej i przemysłowej zwrócił ■ się Centralny 
Związek Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Han* 
dhi i Finansów w  Warszawie do Ministerstwa 
Skarbu z prośba aby dla tych spółek akcyjnych, 
które nie odbędą swych dorocznych zgromadzeń 
Walnych przea dniem 30 kwietnia bi\, termin ao 
składania zeznań i wniesienia pierwszej raly po­
datków był odroczony wyjątkowo tylko na bieżą* 
*y roki podatkowy do 1. czerwca br.

Uwzględniając motywy prośby Centralnego Zw. 
(Przemyśli’ Górnictwa, Handlu i Finansów upo­
ważnił Minister Skarbu izby skarbowe do odra* 
czania na tok pudatkowj 1923, terminu do skła­
dania zeznan o dochodzie dla osób prawnych, o* 
bowiązanych do publicznego składania rachun­
ków, określanego w  art. 13. ust. z dnia 9 marca 
1923. — najdalej do 1. czerwca 1923 ze wszystki* 
ki skutkami pi iwnyrrti odroczeni a terminu.

DA**SZA p o ż y c z k a  r z ą d o w a  w  p k k p .
Ministerstwo Skarbu wniosło do Sejmu projekt 
ustawy o upoważnieniu, rządu do zaciągnięcia 
dalszej pożyczki w PKKP. do łącznej wysokości 
3150 miliardów marek, oraz projekt ustawy u- 
poważniający PKK P. do dalszej einisyi bankno­
tów do łącznej sumy 2500 miliardów marek. 1Jf

PRZYCZYNY HAUSSY WALUT NA GIEŁ­
DZIE BERLIŃSKIEJ, Na wczorajszej giełdzie 
berlińskiej zasuw tżejnoj ogromną, zwyżkę cl);wiz. 
PrzedJ południein dolarl berliński osiągnął kurs 
25.000 po południu doszedł do 33.000. W związku: 
z tern zaznaczyła się zwyżka marki polskiej na 
giełdzie berjiińskijej. Okołcj połudliia notowano 
majrkę poitską 53— >4) w gadzinach popołudirtkw 
wych ou 57—58. Zauważono przytem, że inter­
wencją Boni it, Rzeszy była baic^zpf nieznaczna. 
Koła parlamentarne niemieekie wyrażają obawę, 
że zwyżka ta sjpiowoduje niepomyślne wydarzenia 
polityczne dla państwa.

t W  związku z tą niespodziewaną zwyżką wa­
lut na giełdzie berlińskiej ubiegły sfery finanso* 
we rozmaite pogłoski. Według jednych, haussa ta 
jest wynikiem nowej fali spekulacyjnej, której Ceł 
nie jest w iadomy. Drugie wykazały na złe wra­
żenie mowy ministra spraw zagranicznych, jakie 
.wywarła zagranicą. Wspomniąno także o postę­
pującej z dnia na dzień deprecyacyi marki, spo* 
wodewanej wybiininiem 100 nuliarcjów marek 
liięil.ieckich dziennie.

Według ,A;ht Uhd BljilFu*’ d y e k y a  Banku, 
Rzeszy postanowiła przez jakiś czis przynaj­
mniej me wywierać swej ego wpływu, na k-ztah 
lowenie sic kursów, wobec nadzwyczajnego pot 
pytu na zagraniczne środki płatnicze. W kolach 
finansowych twierdzą, że wczorajsze wstrzyma­
nie s*ę Banku Rzeszy od inlerwencyi na giełdzie 
poprzedza nową taktykę Banku Rzeszy w akcyi 
wzmocnienia niemieckiej Waluty Z innej strony 
twierdzą, że Bank Rzeszy nie będzie już wr uioż 
i ości kontynuować swoją działalność na celu 
podtrzy manie kursu. W ostatnim cza ile wyaał 
Bank na ten cel przeciętnie 1 milion funtów 
szteilingów.

W związku ze zwyżką dewiz zaznaczyła się 
również widoczna zmiuana i na rynku ,ov, ai o* 
w o- .beżowym. Ceny podskoczyły znacznie w 
Sórg.

ii l i  nienijniknie Mmii i wń sptat ir t in .

* Kraków, 19 kwietnia.
Kursy dewiz podniosły się dziś w dalszym, 

ciągu, za wyjątkiem maiki niemieckiej, która 
się silnie obniżyła. Fakt ten wyjaśnia przyczy­
ny obecnej niespodzianej zwyżki walut „szla­
chetnych", wskazuje bowiem na to, że impuls 
do tej zwyżki dał spadek marki niemieckiej i 
że niewątpliwie Niemcy znowu, jak to już nie­
raz robili, zakupują u nas. obce waluty, pod­
nosząc w ten sposób ich kurs. Zadanie mają o 
tyle ułatwione, ze G. Śląsk stanowi dotychi zas 
otwarte drzwi w naszej granicy zachodniej I 
wywóz tamtędy walut i złota z Polski jest sto­
sunkowo łatwy. Utrzymanie się kursu marki 
polskiej w Zurychu przy równoczesnej zniżce 
marki niemieckiej potwierdza to wyjaśnienie.

Wbrew ustalonej tradycyi naszej giełdy z wy i  
ka walut szła w parze ze wzmocnieniem kur­
sów akcyi. Prawie wrszystkie akcye handlowe 
S przeąnysłowt popiawiły swe kursy, czy Je­
dnak poprawa ta świadczyć ma o większem 
zaufaniu do marki, czy też wytwarzać się po­
czyna odmienny niż doty chczas a w każdym 
razie hardziej logiczny, stosunek kursów akcyj

Paryż. (AW) Według doniesień ,, Pr agar Tag- 
blatt‘u’4 z Paryża, miały dyplomatyczne kota 
francuskie otrzymać wiadomość z Londynu, iż 
rząd angielski poleci] wybadać w niemieckim 
ministerstwie spraw zag* tnieznych wysoność e* 
wentualnych niemieckich spłat) reparacyjnych). 
Po otrzymaniu- tej informacyi, miałby boo&r

Law, wdrożyć ołicyalne rokowana z innymi 
(orz: m^erzonypnl i zapropono w aó Poincaremu 

zwołanie y/ tym e®lu k*>nf erencj4 w Paryżu. W 
Londyme są przekonani że Francya jest goto­
wa do rokowań, równiej i państwa neutralne 
czynią buoowne próby pośredniczenia.

m m  Keta mmmm i
Waiozawa. (Teł. wł.) Na anegdajszem posie 

'lżeniu „Koło żydowskie" wniosło inierpelacyę 
w sprawie pogwałcenia praw mniejszości naro­
dowych i wniosek nagły w sprawie zamknięcia 
szkół Związku „Nasze dzieci", paseł Priłucki 
przy poparciu „Koka żyd." wniósł interpela- 
cyę w sprawie represyi wobec żołnierzy żydow­
skich z powodu rozmawiania po żydowsku po­
za służbą, w sprawie usunięcia żołnierzy Ży­
dów z masynarki.

t-ierda krikowska z 19 km. Dthry śtutir
Ziela, (cieki) t,,o i. 5000u—Ł W00. Funty fciDwlingi 
224000 -  235000. Floreny hołend 19300 —’ 930C Frank 
francuskie 3236. Belgijskie 2600—2600. Se w*, emskie 
.150. Liry włof=l ie 2325—2400 Maiki aiemieckie 179 
Korony austr. 0 69 —0 71—. Korony ezeakie 1475—1600

Waluta markew*
ofiar. żądane Tranaeker*
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40.009137506 -38500
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14000 - 
10000 -
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12000-
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11000 - 
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24.000
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do dHwz, teodno na razie rozstrzygnąć.

Akrye bankowe.
folsk: Łimk Priem. I-VIi 
‘Jani- Htpeteezny 
Bank Mat opolski 
Ziemski nauk Kredyt 
Fowsj i *. y Baj 1 Kred.

Akcye Tow.handl.ipreem.
Polskie Tow. kandl. 
HandL Sp. akc. .tmpai* 
„Polski Glob*
C. Hartwig. Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.Trans.i żeglug 
Zieleniowsk 1—IV 
H. Cegielski. Fo-nań 
Piro.Yozy l-III.
„Lemiesz" fabr. trasz.roln. 
Tszekinia* żel, 

żakiacy amunk.. „Pocisk-4 
huta żelazna, Araków

.Górka* fabryka eeinentu 
8’wrszańskie Żak.Gbr.S.A 
„ tepege’  Te w. dla prz.gdr. 
„<ka akc. pnem. natt. i z. 
tiarpackio Iow. minowe 
Akł. iow. taft. „ Galicy a- 
A. T. bU> p.zei oleje. skal. 
Polska Nafta 
F.lektr. w Sierszy 1-1V 
OiSesf 1. A. 

yPezct“ Powsz. zakł. bud. 
raki. przebił. w Trzebini 
„Krakus* żrj.tab.prz.wysk,

W. ńuebareki. i; kr. metal.
Berzfeld-Victeriii6, odi. żel 
„Pnnrma* Mag. Jaworniek 
g. W. Niemojowski 
Fabr. kapoluszy w Myśleń

Ciałko warszawska z dnia 19 km. Delsry 
Stanów Zjedn. tranz. 48500 —496C0, ' sprzedaż 48074,
kupno 48260. Dolary kanadyjskie tra n z . Frank4
francusita tranz. . ——  Franki belgijskie tranz.--------
Funty angietsk<e Ż30U0C MarJr; meaCeekio tranz. l-7v 

Greki: Belgia tranz. 2925—2800. Benin tranz. l -67Vs 
l -55. Gdańsk tranz. TmBó—1-55. Louayn tranz. 2300S0— 
2320( 0. Nowy Jork tranz. 49700—48l00. Paryż tranz. 
3285—0207. Praga tranz. 147C~-ili0.. Sawajcarya trnnr 
9080—2000. Wiodę i ttanz 0'728/1.

Kursa dcw.z w lariłsis z 19 bm. Helnn-
d ja  — Włochy 1471.— Londyn 138650— V. aerk
29426.— Paryż 1970.— Szwrjsarya .— Wiedeń ——
Praga 897.— Warszawa------

Kożcew t Kursa * j , w Zurychu z T9
fcm.t(PAT). Berlin 0.0180- (0.J242), h jlridya 216 —
(217---), *»wy Jork S504Vs (664*—), I^ndye 25-56-» 
(25-78-), Paryż 3645- (36-40-), Medyelan 27-22 -
(27-15—), Praga 16 471/z (16-50-), BuJapsast P.12-----
(0.11——-) 2 grzeb  ----------(------ ), buka reszt —
— ~) Warszayra 0.6 -3 0 -  (6.9130), Wiedoń 
0.60771/5 tO,0S77l/ł„ Anstr. ketom stempiow. 0.06771/2
m o m U )

Liczky w nawiasie oznaczają kiur dnia poprzedniego.

Z teatm, Mterajfary isztaki.
p o  p&rM ERzn: jsl h. in ż y n ie r a -

BAGATELI Wczo* ,̂, „ « premiera ągron ajdpiin 
do teatru tłumy publiczności, która GawLa su 
doskonale. Dawno publiczność Bagateli nie śmia­
ła się tak ochoczo i niefrasobliwie jak wcŁ_aj 
na „R. H. Inżynie.ze".

Przemiła i arcywesoła tn krotochwua dzięki 
osobistym m w o n  i konc rtoweg grze1 pp. Go* 
rayskiej, Kotean,. Malickiej, Ordptńskiej, Bhc- 
skiego, Kadeua, Winklera, Węgierki pos*ać ty- 
młows) i irtnycL, może liczyć na trwałe 
'(zenie „E H. Inżynier" powierzony będzie w: 
sobotę po raz drugL 

W sobotę i niedzielę poj^Aucniu po cenac., 
zniżanych pełna humoru i ‘ińezyi „Szkoła kokot" 
w koncertowem wykonaniu całego zespołu z pg, 
We*tucz i Dobrzańskim na czeie.

 <H>---------  ^
TRUFa  WiLiiNSŁu, 4 ^  ,

Soł ot°: ,J>zień i roc" -f -
TEATR MIEJSKI UL J. LOW* "JIŁIBGtl,

Piątek: „Hłstorya nie c p-*-wdówek
i zenit".

Sobota: Jimart wstanie"
Niedziela pop. „Gzupurekf*. ».
Niedziela wiecŁ: MZnuirćwychwutante*- ?

TEń TE BAGATELA.
Piątek: ,vDybuk" (występ WiieńczypaóWj. 
Sobota pop „Szkoła a&kot**
Sobota wiecz.: „R. H. Inżynier".
Niedziela pop.: „Szaoia kokot41 ęou*, zniżoce .̂

Z e  ś w ia ta
RljrH ANARCHISTYCZNY Wte' FfiANGYi, 

’ ó aJi donosi „Neue Freie Fresse* pegr śkdz*. 
tv, ie prowadzonem przeciv anm^histce Beztut  ̂
która zamordowała redaktora J&clieo Frań 
ctase" wyszło na jaw, że hotel w ktbrym miei 
szL.ała anarchisłku był zarazem schroniskiem 
członków jej prtyi, kturay planowali zamoe- 
dowanie Milleranaa i Poincarego. Z dn^jej 
strony świeżo Ujęty anarchista Rubic oświad­
czył sędziemu, że jęgu narzeczona Mary o m  
wyżej wspomniang anarchistka Łertou, (dana 
wały wymot dowanie całego szeregu >olitycs- 
itych osonistośi i fracuskich. W związku z tętni 
zeznaniem przedsięwziął sędz a śledczy revd- 
zyę tak w celach Rubia, jak Hertou oraz ieb 
krewnych przyczem znaleziono cały szereg li­
stów i dokumentów.

Ib
przyjmujo weaelkie „„rmlB 
w „akre. drukarstwa ' . chodzące, 
w szczególności druk' bankowe, 
kupieckie, przemyk «, rA3 ■ 
movr<czi jopirm* 1 dzieła, wy­
konując takowe starań*-ie szybko 
1 p «At«n umiar ko vaay«fr

W  KRAKOV/IE
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L .7 .

Ł___



iktós? M i i
tń eii/.n ia rk i p r z y ja ię  ift  

l!;!tź d o b r e ?*  w y a ig r « B « t f t f* a s  
fr a tiz lg , S t* r # w iś j j» »  * t„  8 14

imriatsflit) Skstsł̂
«*y jn c*o , p r z y jM i*  .T r a n s p o r t* .
«17 .

3»łaH r o z k ła d a ^ k i , w ó z k i  
ŁtHJ d xi«< !ięce  g p r so d a je  ta ­

n io  P ie c h o w ic e , K r a k ó w , .Miko 
ła js k a  7 ,  5 4 3

Hanay db księgarni w Krakowie 
r u u u j  p o s z u k u ję . —  Z g ło s z e n ia  
Hiinmelblaa, Koletek t> między 
2—3 popoł. 837

U n i e w a ż n i a n i
Zgubione dokumenty woj­
skowe na nazwisko Sa­
muel Gelemter, nr. 1S01 
w Tarnowie. 370
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O B C A S Y  G U M O W E

P O D E S Z W Y  G U M O W E
sg trwalsze I tańsze niz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw wilgoci i zimnie.

W O W O Ś Ś S  jfiBBŁfiT“KhiMgłSMM

Książki ciek aw e. K sięg arn ia  P o lsk a
D«mańska: Fotografie mówią . ,
Hoffman: Panna de Scudery 
Teffi: Kobieta Demoniczna .
Daniłowski: Nad Urwiskiem 
Awerczenko: Moje uśmiechy 
Nałkowska: Ka torfowiskach 

i Dygasiński: Nowele, jazda zeZiurdanka 
Candivi: Żywot Michała Anioła .
Grabowski: Gran im Balia .
Gobineau: GamberAli . . .
Rabska: Barbarzyńca . . . .
France: Sw. Satyr . . . .
•Twain: Historya podwójnie detektywna 
Domański: Prawo mężczyzny 
Wierzbieki: Siostra Policy a 
Sioroalawski: Cierniowe drogi .
Flaubert: Legenda o ów. Julianie szpital 
St*veneon: Morderca Markhein i nocleg 
Krzewiński: 121, 122, 128 .
Żerosski: W bidtaeh niedoli 
Hnber: Albert Einstein 1 jego teorya . 
Sopefałielei: Kaapsnia Polsko-Ukraińska 8800 
Grabski: Naród a Państwo . . 2100
Dostojewski: Z pamiętnika nieznajomego 1900 
KaUnaan: Wśród świętych . . . 1900
FUebewakl: Amulet Ozirisa . . 1900
Ljgceki: Komandor Sidi Nunaan . 1900 
Kipling: O ołowiekn, który ehelał być 

królem . . . . . .  8000
Btaadowaki: Walka demonów, powieść

. soce 
, ioooo 
. iocoo . 12000 . ROCO 
. 5600 
. 8000

1000 Mp. 
U 00 „ 
19C0 , 
19C0 „ 
1900 „ 
1900 , 
1900 , 
1900 „ 
1900 „
1900 „ 
1900 , 
1900 . 
19C0 , 
1900 , 
1900 ,  
1900 . 
1900 . 
1900 _ 
1900 , 
1900 , 
1900 „

współczesna 
Pr*vo*t: Pótdziewiee, powieść 
Graybner: Ze iwiteas, powieść 
Szoilowa: Międzynarodowy żyd 
Nansen: Szczęśliwe malarstwa 
Adel Pierwszy raz 
■•wieka: Pamiątka
Wysyła ta poprze dałem nadesłaniem getówki 

lab za uliczką 49

Księgarnia Pókska w Bukowsku

poleca dla młodzieży następujące książki:
Mirski Józef: Od Asnyka do poetów wiel­

kiej wojny. Zbiór poezyj dla kształ­
cącej się młodzieży, brosz., 1922 .. 1 iEOU Mp.
o p r , ........................................   . 11000 „

Młodnicka Wanda: 22 powieści dla dzieci
obficie iląstr.. opr. . . . . 15000 „

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki
z eałegc świata ilustr., opr. . . lóOOO . •

Sokołowski E. Dr: Skrót. hist. staróiyŁ 4000 ,
— wieków średnich . . . .  4000 „
— nowożytnej . . . . . '  4000 „
— Polskiej . . \. . . 4000 „
opracowany według najnowszych podręczników 

szkolnych.

Złota Biblioteczka*
E. Sadowski. Miła niespodzianka. Bajki, 

baśnie, powiastki, legendy i opowia­
dania, druk w 2 kol. z 45 rysun., op. 6100 Mp.

Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiadania 
z 23 rysunkami . . . . . 6500 ,

Rościszewska M.: Świat Bajek, powia­
stek, legend, opowiadania z 45 rysun 6500 ,

Biblioteczka dla dzieci od Nr. 1—55
Egzemplarz po « . . . 700 Mp.

De ceny dolicza się 200/o dodatku drożyżnianego, 
wysyła się za poprzedniem nadesłaniem należytości

Księgarnia Polska w Bukowsku

SPBZSBANIft

d o  w y r o b ó w  b e t o n o w y c h
615 a mianowicie do wyrobu:
ru r ekrągi;<h, rur jajowatych, kręgów  
studziennych, sektorów pierścieniowych 

i stupów w różnych wymiarach
z odpowiedniemi pierścieniami rezerwowemi

Zgłoszenia pod „Formy betonowe" do Biura 
ogł. Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13.

Kawaler poszukuje pokoju ume« 
blowahego z utrzyma­

niem lub bez. — Zgłoszenia pod „A. A.* 
przyjmuje Admin. N. Dziennika. 5*7

Oddajemy z własnego składu ókclo 3400 skiżyń 
(po 200 taili a 125 gr. =  25 kg. netto ^

589 B -a  w s s r c g la

(bulEjaiMseife) 68'i. zmiit&i tata
Wyrób Firmy Armour Pnckicg Co, Chicago. '

Dostarczamy również w częściowej ilość' oclone 
lub nieoclone, za wpłaceniem 250o waitości faktury 
jesteśmy gotowi zawrzeć tranzakeyę na inkasaO.

3U
a S /f* j^ k «ora2 Yszełkie maśzyny, tudzież szwaj- 

W  SQS%W9 carską, gazę, gurty, pasy i siatki do- 
1 starcza natychmiast ze składu firma R lese !, S ch ish er 
Ł FrledlSnder, Lwów, Brajerowsfeh tła, II. p .

480 ,, Fabryki

SCHIMMEL i Ska
M iLTITZ kolo LIPSKA

sprzedaje w oryginalnem opakow a niu  
po cenach fabrycznych

zastępca: M. Kohn, Lwów, Teaty/s\a 7

Zastępcy "rejonowi
poszukiwani dla artykułu spożywczego. Rcflcktanci 
O- wyrobionych stosunkach % dziale kolonialnym 1 go- 
spodnio-szynkarskim zechcą napisać pod „R 50“ do 
Biorą ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13.

Jedyne w Polsce zawodowe pismo, które 
bezpłatnie pośredniczy w kejarzenie małżeństw

O R T U N A  nl REDAKCYEi
Kraków, Rynek 11, Warszawa, Ogrodowa 8, m. 2. 
3 8  Nr. jest już wszędzie do nabycia.

Aogielski z a k ła d  kraw iecki
Kraków, ul. Zielona L. 14

305 wynonuje na sezon wiosenny
ubrania męskie

z materyałdw zagranicznych i krajowych, własnych 
i powierzonych. Zamówienia uskutecznia w najkrótszym 

czasie i według najnowszych żurnali.
Ceny o 30o/< niższe niż wszędzie.

i
i

Żyd. Spółka Wydawnicza „EMUMAH
* Kraków, Stradom 15, L p.

zaopatrzona w najnowsze książki treści judaistycznej w języku hebrajskim, 
żydowskim, polskim i niemieckim, przyjmuje zamówienia na książki róż­
nych wydawnictw oraz czasopisma hebr. i polskie „Haolam" i „Moriah“. 
Otwarta codziennie od godz. 9—2 z wyjątkiem sobót i świąt żydowskich.
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J u l  w yszed ł z d ru k u
ZESZYT U.

BIBLII DLA MŁODZIEŻY
szkół średnich i powszechnych 

P ro f . D ra  DAWIDA ROSENMANA.
Cena egzemplarza 

wraz ■ tekstem biblijnym i słowniczkiem MOŚ Mp. 
Cena zeszyta L — 3500 Mp.

Be nfydi w liinani 1 Furta. Kraków, Krakowska 13.
no D l *  k a i m a r i ,  r a b a i .

I
I

Ostatnio nadeszły książki po cenach nader przystępnych: 
Birnbaum: Ausgewahlte Schriften. 
bernfeldi Dae jtidische Yolk und seine 

Jugend.
Bo hm: Die zionistische Bewegung.
Brod: Im Eampf om das Judentum.
— Siozialismus im Zionismus.

Kellaer: Th. Herzi’s Lehrjabre.

A A A A A A A A .  l A A a a J u ą A A

Margulies: Kri tik des Zionismus. 
Noraani Konwentionelie Logen.
— Dr. Kohn.

Ruppin: Syrien ale Wirtschaftegebiet.
— Der Aufbau.

Sokołów: Geschichte des Zionismus 
Wiener: Die Lyrik der Kabbalah.

■•••••i

PŁASZCZE GUMOWE 
LINOLEUM i CERATA
s A. NUSSBAUM
Kraków, Dietlowska 45. Tal. 1358 
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Gal, Sg, Wydaj*®, Bel. Nocł Dł  Ign, Schwarzhart, B, odg. Ozyasz Silhetfruach. j&owa Drukarnia DzaeŁnikowo, Orzeszkowej Ł


